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. Bhskosc lotniska (300 m) jeden z kluczowych atutow - wygoda i oszczednos$c¢ czasu. ==
= Komfortowy sen: Hotel zaprojektowany z mysla o wypoczynku Gosci. Wysokl.e}-}akeserposcre'l"matepce
odpowiednio wyciszone izaciemnione pokoje, a takze specj jalne Pillowmenu zapewnig regenerujacy sen.
~..=Relaks: klimatyczne wnetrza, sauna, strefa fitness, a takze specjalna oferta masazu w pokOJu pozwola
- oderwac sie od codziennosciipoczuc peten spokoj przed czy po podrozy.
~= Wybitna kuchnia: starannie’ wyselekcjonowane lokalne sktadniki, autorskie menu i wyjatkowa dbatosé
osmak.
= Nowoczesne zaplecze konferencyjne: cztery sale konferencyjne o powierzchni 350 m?jako idealne miejsce na
konferencje, szkolenia, bankiety i spotkania biznesowe, dostep do szybkiego Wi-Fi, nowoczesnych
systemow AV, mozliwos¢ dowolnej aranzacji sal konferencyjnych. Kazda konferencja jest zarzadzana przez
wykwalifikowanego event managera, dbajacego o najmniejsze detale.
= Otoczenie hotelu: zielone otoczenie hotelu zrozbudowang siatka tras rowerowych.
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Julia Kamiriska: Piotrze, wezoraj wydarzylo sig¢ cos,
czego kompletnie nie rozumiem. Duzo tworzg
w zyciu — nie tylko role, pisz¢ tez piosenki i scena-
riusze. Teraz jestem w takim procesie, ze dostatam
informacje¢ zwrotng z bardzo waznej instytucji: jest
szansa na finansowanie projektu, na ktérym strasz-
nie mi zalezy. Mam jednak tydzieri na zmiany, ktére
musze¢ wprowadzi¢.I o ile nigdy nie miatam proble-
mu z prokrastynacja, tak wczoraj i przedwczoraj. ..
robitam wszystko, Zeby do tego nie usigs¢. Chodzi-
tam naokolo, znajdowatam sobie mnéstwo zajec,
byle tylko nie zacza¢ pisaé. To mnie tak denerwo-
walo, Ze az teraz czujg, jak mi si¢ co§ zakleszcza
w gardle. Kompletnie nie rozumiem, dlaczego mnie
to spotkato akurat teraz, skoro nigdy wezesniej nie
miatam z tym problemu.

Piotr Mosak: Rozwijamy si¢. Masz coraz wigcej
umiejetnosci, wigc bedziesz miala tez coraz wigk-
sz3 umiejetnoéé prokrastynacji ($miech). Moga by¢
dwa powody. Pierwszy: jesli masz w sobie prokra-
stynacje, o ktérej nie wiedziatas, to rzeczy moga ci
przychodzi¢ tatwo. Zdarza si¢ tak, ze dowiedziatas
sie jakie poprawki trzeba wprowadzi¢ i myslisz: ,ja
to mogg zrobi¢ bez problemu”. Wtedy odktadasz to
na ostatnig chwile, zeby mie¢ to poczucie sukcesu:
yzrobilam to w pie¢ minut, jestem niesamowita”.
Drugi pow6d moze by¢ wewnetrzny i zwiazany
z jako$cig projektu. Kto§ chce, zebys wprowadzita
poprawki, na ktére nie masz wewngtrznej zgody.
Ze tam jest twoje clue, cos bardzo waznego, a kto§—
zeby sfinansowa¢ projekt — chce wlagnie to miejsce
poprawi¢. Wiec bojkotujesz.

Julia: Zupetnie nie. Zgadzam si¢ z tg sugestia, ktéra
do mnie przyszla, i uwazam, ze ten projekt moze
by¢ lepszy. Czy ja chceg by¢ taka super, ze poprawig
to w pig¢ minut? Moze... nie wiem. Trudno mi po-
wiedziec.

Piotr: Jest jeszcze reakcja fizjologiczna. Na przy-
kiad: dokoriczenie tego projektu kosztowalo ci¢
bardzo duzo wysitku. Glowa nastawia si¢ na ko-
munikat, Ze to juz koniec. I twéj organizm méwi
to samo. To tak, jakby$ dobiegla do mety, a wszyscy
nagle méwia: ,Julia, jeszcze sto metréw”. I wtedy
zaczynaja bole¢ migsnie, pojawia si¢ katar, bol gar-
dia. Organizm dostaje informacje, Ze to mialo si¢
juz skoniczyé, a tu znowu trzeba is¢ dalej — wyzej,
bardziej. Czesto jest tak, ze wszyscy w firmie cho-
ruja, a ta jedna osoba z deadlineem nie. Oddaje
projekt i... laduje na tydzien w t6zku. Wiec jezeli
masz reakcje fizjologiczna, to moze by¢ wlasnie to.
Albo wszystko naraz.

Julia: Mam nadzieje, ze jak wrécg do domu, to
wreszcie si¢ uspokoje, jako§ otworze i péjde krok
naprzéd. Nigdy w zyciu mi na niczym az tak bardzo
nie zalezalo. A to zjawisko, o ktérym powiedziates
— ze wirusy czekajg na deadline — znam absolutnie.
Ostatnio przygotowywatam si¢ do drugiego w zyciu
poétmaratonu i nie pobieglam, bo datam sobie czte-
ry dni wolnego przed startem, zeby odpoczaé. M6j
organizm natychmiast wiedzial, Ze teraz mozna
si¢ rozchorowa¢. Wiechala goraczka, katar, kaszel.
Stwierdzitam, ze nie ma sensu si¢ oszukiwaé, mimo
ze miesigce przygotowan byly dla mnie bardzo
wazne i liczylam na lepszy wynik niz rok wezesniej.
Piotr: Jest jeszcze jeden wazny aspekt: ,bardzo

mi zalezy”. Kiedy naprawd¢ nam na czyms zale-
zy, nadajemy temu ogromny priorytet i organizm
przestaje dziata¢ naturalnie. Uzyj¢ poré6wnania do
seksu: mezczyzna, ktéremu bardzo zalezy, czasem
po prostu ,nie moze” — wysiada hydraulika. Tak
bardzo mu zalezy, Ze w glowie zaczynaja dziata¢
nie te obszary, ktére powinny. Podobnie jest na eg-
zaminach. Wiemy wszystko, jestesmy przygotowa-
ni, ale tak bardzo nam zalezy, ze pada pytanie i jest
pustka. Przeciazenie powoduje wylaczenie.

Julia: Przypomniat mi si¢ teraz egzamin na prawo
jazdy. Zdalam za pierwszym razem, co bylo dla
mnie zaskoczeniem. Na samym poczatku, jeszcze
na placu, zgast mi samochéd na géree i bytam prze-
konana, ze to juz koniec. Okazalo si¢, Ze egzamina-
tor mi to wybaczyl. Zauwazylam jednak, ze bytam
tak zestresowana, ze wszystkie emocje — z ktéry-
mi przeciez pracuj¢ od lat — schowaly si¢ gdzie$
w brzuchu. Na zewnatrz bytam zablokowana, bez
dostgpu do emocji. A w srodku byta burza: strasznie
si¢ pocitam, chcialo mi si¢ ptaka¢. Zdatam, mimo
tego bledu na samym poczatku. Ten btad spowodo-
wal to pozorne wycofanie emocji, mimo ze w §rodku
bylo tornado. Zapomniatam o tym do$wiadczeniu.
Piotr: No wlasnie — pracujesz z emocjami. Jak od-
dzielasz swoje emocje od roli?

Julia: Mam kilka sposobéw. Jest tez kwestia tego,
ze nie mam szkoly teatralnej, wigc nie wiem do-
ktadnie, jak robig to aktorzy z porzadng podstawg
zawodows. Ja w duzej mierze dziatalam cale zycie
na intuicji, ale spotkalam kilka osob, ktére pokaza-
ty mi pewne triki. Kiedy$ bardzo kurczowo si¢ ich
trzymatam zeby ,wchodzi¢ w postac”, cokolwiek to
znaczy, zeby nig by¢, wszystko przepuszczaé przez
siebie. Ostatnio jednak staram si¢ bardziej dba¢
o higien¢ emocjonalng. Uzywam takiego okreslenia,
ze ,siggam po emocje” — siggam i staram si¢ robi¢
to technicznie. Czasami jednak lapie si¢ na tym, ze
to nie wystarcza i ze musz¢ podlozy¢ wlasne leki,
obawy, wspomnienia, zeby uzyska¢ efekt, o ktéry mi
chodzi: zeby si¢ rozptakaé, odpowiednio rozedrgac.
Bardzo nie lubi¢ tego robié.

Piotr: Wiesz, co pomaga? Kiedy pracuje si¢ nad
rolg — wykltadalem w szkole scenariuszy filmo-
wych — trzeba pozna¢ bohatera od poczatku do
korica. Trzeba znaé jego zycie, a nie przypominaé
sobie wlasnego. Wiedzie¢, co dzialo si¢ u niego
w podstawéwce, czy byt do komunii, jak traktowata
go babcia i tak dalej. Wiedzie¢ nawet, na co umart.
Ta rola jest z pewnej czesci tego zycia, ktére znasz
na wylot.

Julia: Totalnie to rozumiem i sama prébowatam i¢
w tym kierunku. Natomiast kiedy pojawia si¢ presja
czasu, to nie zawsze dziala. Czgsto na planie fil-
mowym czy serialowym — bo w teatrze jest inaczej,
bardziej technicznie, przynajmniej dla mnie — kiedy
pojawia si¢ presja czasu, czeka sto oséb, a ja nie je-
stem w stanie tego wykrzesad, trudno i$¢ tg droga,
ktéra jest oczywiscie ciekawsza. Zakladam, ze wte-
dy mozna odkrywa¢ rzeczy, ktére nie s3 w nas, tylko
w postaci, ktérg tworzymy. To jest fantastyczne, ale
na to trzeba mie¢ odpowiednie warunki, a ja niestety
nie zawsze je mam. W wakacje krecitam film — bar-
dzo czekam na premiere, a zwlaszcza na pewne sce-
ny. Bohaterce zawalilo si¢ zycie, ale ja podlozytam
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sobie cos zupelnie innego — méj prywatny, ogromny
lek, bardzo aktualny dla mnie w tamtym momencie.
Dlugo nie mogtam si¢ z tego otrzgsnaé. Dotyka-
fam twarzy i méwitam do siebie: ,Julia, Julia”, Zeby
przypomnie¢ sobie, kim jestem. Problem polegal na
tym, ze moje cialo nie wiedzialo, Ze to si¢ nie wyda-
rzyto. Bylam strasznie rozwibrowana, nieszczesliwa
w ciele, mimo ze mézg wiedziat, ze to bylo zagrane,
ze to nieprawda. Musiatam to jednak poczug, zeby
cztery razy z rzedu si¢ rozplakad i ,zdefragmento-
wa¢”. Wiem, ze to nie bylo higieniczne, ale bylam
zadowolona z efektu — no i rezyser tez.

Piotr: W szkolach aktorskich jest bardzo duzo me-
tod. Jako psycholog nie przepadam akurat za tym
sposobem polegajacym na ,szukaniu w sobie”, bo
jezeli mamy ekstremalne emocje — kto§ odgrywa
mordercg i ma znalez¢é w sobie morderce, to nie
jest zdrowe psychicznie. Chodzi raczej o to, zeby —
moéwige brutalnie — tak ,uda¢” morderce, zeby byt
wiarygodny. Ja jako on, ale nie: ,to jest moje”. Bo
jesli to jest moje, to ja wyladuje¢ w psychiatryku. To
ma by¢ perfekcyjne udawanie. Jak agent, ktéry po-
trafi zy¢ normalnie, mie¢ rodzing, ale kiedy dostaje
telefon, idzie i robi swoje. Tu chodzi o trzymanie
roli w ryzach — wtedy jest wiarygodna. Mamy tez
aktoréw, ktorzy w kazdej roli sa soba. Widzimy, ze
Iksiriski jest Iksiniskim krélem, Iksiriskim morder-
ca, Iksiriskim sprzedawca. A my nie chcemy czegos
takiego. Chcemy czego$ zywego, prawdziwego, ale
niekoniecznie, zeby aktor musial by¢ ta osoba.
Julia: Tak, oczywiscie — sa na to rézne sposoby.
Wszystko zalezy od tego, jak rola jest napisana
i jaki efekt chcemy osiagna¢. Mozna si¢ inspirowad,
oglada¢ nagrania ludzi, stucha¢, jak méwig, jak ak-
centujg, jaki majg background, skad pochodza, jak
wezrastali. To jest duzo petniejsze i ciekawsze, ale na
to tez potrzeba czasu.

Piotr: Przeciez o Leonardzie DiCaprio méwi sie,
ze przygotowujac si¢ do Co gryzie Gilberta Gra-
pe’a spedzit kilka miesigcy w osrodku. Wyobrazam
to sobie tak, ze on nie ,,byl” osoba z niepelnospraw-
noscia, tylko skladat t¢ postac¢ z obserwacji kilku-
nastu réznych oséb. Wybierat to, co bylo naturalne
dla jego ciata. To bylo niewiarygodne. Wtedy jesz-
cze nie znaliSmy Leonarda — ja naprawde mysla-
Tem, Ze to jest takie dziecko. Nie wierzylem, ze to
zdrowy chlopak.

Julia: Tak, to byly absolutne wyzyny. Szczerze mé-
wigc, nie wiem, czy kiedykolwiek widziatam lepsza
role.

Piotr: Jest tez film Johnny o ksigdzu Kaczkowskim.
Dtlugo nie chcialem go ogladaé, bo myslalem, ze to
bedzie jakies romansidlo, laurka. Tymczasem ak-
tor, ktéry go gra, po prostu jest nim. Udaje go tak
wiarygodnie: méwi jak on, zachowuje si¢ jak on,
ma problemy ze wzrokiem jak on. My naprawde
widzimy tego ksiedza.

Julia: Tego filmu akurat nie widziatam, bo general-
nie obawiam si¢ ogladania produkcji dotyczacych
0s6b bardzo powazanych i dodatkowo zwigzanych
z Kosciotem. Czesto obawiam si¢ wydzwicku, wy-
noszenia na piedestal. Mam za to pytanie: dlacze-
go tak latwo jest nam tworzy¢ w traumie albo na
podstawie trudnych doswiadczen, z ktérymi si¢ nie
pogodzilismy?

Piotr: Bo wtedy nie zyjemy, tylko przezywamy.
A kiedy przezywamy — bo ktos nas rzucil, bo cierpi-
my, bo jest trudno — jestesmy zamknieci w sobie. To
wszystko sie w nas kotluje i w koricu si¢ z nas wyle-
wa. NauczyliSmy si¢ pisaé przez te trzy tysiace lat:
wylewaé emocje i uczucia, milo$¢, tesknote czy zal.
A kiedy jest dobrze, to idziemy na kawe, na spacer,
do 16zka. Jest fajnie, wiec nie ma potrzeby pisac.
Czasem romanse i wiersze milosne powstawaly
wlaénie z tesknoty: ,nie widze cig, teskni¢”. Ale kie-
dy jestesmy razem to juz nie piszemy, bo nie ma na
to czasu. Tworzymy wiec w bélu, cierpieniu, niedo-
statku, braku, potrzebie. Dzi§ mamy tez potrzeby
edukacyjne — ludzie tworza programy szkoleniowe,
bo chceg dzieli¢ si¢ wiedza albo doswiadczyly czegos
niefajnego i chca to zmieni¢ dla innych pokolen. To
teZ jest proces tworczy.

Julia: Wigkszos¢ tekstéw na moja plyte Sublima-
¢ja napisalam wiasnie z bardzo trudnych emoqji.
Dla mnie to bylo zamkniecie niezwykle trudnego
etapu. Ale dopiero teraz, kiedy ten materiat jest juz
w internecie i wykonuj¢ go na scenie, zacz¢lam si¢
zastanawiaé, czy to w ogoble bylo bezpieczne.

Piotr: No skad. Obnazytas sie. To byt ekshibicjo-
nizm. Narazila$ si¢ na opinie, na hejt, na to, ze
wszyscy wiedza, ze nie masz nic do ukrycia. Kazdy
ma swoje zdanie i kazdy powie ci, co zrobilas Zle,
a co dobrze. Nie dostatas czegos takiego?

Julia: Jezeli dostatam, to niewiele. Zrobilam sobie
pewng tarcz¢. Bo cho¢ wszystkie teksty byty podyk-
towane emocjami, to nie wszystkie s3 o mnie. To nie
jest film dokumentalny, powotatam si¢ na podmiot
liryczny. Czg$¢ opisuje moje zmagania z Zyciem, ale
nie bede méwic ktére. Pewne piosenki w ogéle nie
s3 0 mnie.

Piotr: I wtedy zastaniasz si¢ — pigknie to nazwalas —
tarcza. Kto$§ moze nie chcie¢ ci¢ hejtowaé, bo z kt6-
ryms tekstem si¢ utozsamia. Moze pomysle¢, ze to
wecale nie jest o tobie, tylko o nim czy o niej. Kiedy
méwimy, Ze co$ nie jest wprost o nas, tylko opar-
te na kilku czy kilkunastu zyciorysach, hejtu bywa
mniej. Ludzie moga si¢ w tym odnalezé: w jednym
tekscie, w jednej roli, w jednej postaci.

Julia: To zalezy. Niektére piosenki byty bardzo
wprost — dosadne, wulgarne. Czgsto spotykatam
si¢ z opinig, ze to do mnie nie pasyje, ze ,kto to
widzial”, ze nie wolno uzywac takiego jezyka, szcze-
golnie jak si¢ jest dziewczyng.

Piotr: Karcenie.

Julia: Tak, ale w swoim pytaniu miatam na mysli
troche co innego. Oczywiscie istnieje niebezpie-
czefistwo oceny czy hejtu, ale kiedy to, co robimy,
petni funkcje terapeutycznie oczyszczajaca, a kiedy
—jak nazywala to moja babcia — ,drepczemy w czar-
nej farbie”. Bo ja przez wiele miesiecy siedziatam
w emocjach, ktére wydarzyly si¢ duzo wczesniej,
iz potrzeby serca rozgrzebywatam je na nowo.
Piotr: I to jest wlasnie ta czarna farba — siedzenie
i grzebanie w przeszlosci. Oczyszczajace jest nato-
miast nazwanie tego, podzielenie si¢ i wyrzucenie
z siebie, nawet w formie ,do szuflady”. Najgorzej
jestwtedy, kiedy drepczemy i ciagle tkwimy w prze-
szlosci — myslami, sercem, cialem — i nic z tym nie
robimy. Samo nazwanie, powiedzenie na glos,
ubranie tego w zdania przynosi ulge. Mysli czesto
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s3 niezdefiniowane, niezwerbalizowane, kl¢big sie.
A pierwsza pomoc psychologiczna polega wlasnie
na tym, zeby je zwerbalizowa¢. Psycholog pyta:
»Ale co doktadnie? Jakby pani to nazwala? Jakie
zdanie by ulozylaby pani, zeby opisa¢ te emocje?”.
I to juz pomaga. Same stowa. A jezeli jeszcze to
WYrzucisz — napiszesz, powiesz, zaspiewasz — to
masz efekt oczyszczajacy. Pozbywasz si¢ cigzaru ze
$rodka. Nigdy tego nie zapomnisz, ale to przestaje
dziataé. To jak szrama po wypadku: pamig¢ zostaje,
ale juz nie boli. Na tym tak naprawde¢ polega tera-
pia. Czgsto méwi sig, Ze aktorzy robia sobie terapi¢
swoimi rolami.

Julia: Dla mnie najbardziej terapeutycznym
w procesie tworczym zwigzanym z plyta byl pierw-
szy koncert. Po raz pierwszy wyszlam na sceng
z wlasnym tekstem, bardzo osobistym. Byla jedna
piosenka, ktéra kosztowata mnie strasznie duzo.
Miatam tez rekwizyt, ktéry kupitam w bardzo trud-
nym momencie Zycia, zeby pamigtac o tym, w jakim
miejscu wtedy bytam, i uzytam go na scenie. Kiedy
skoriczytam $piewal t¢ piosenke, bytam przekona-
na, ze bede musiata zejs¢ za kulisy i juz nie wré-
cg. Ale zostatam. Przeszlam do kolejnej piosenki.
Najciekawsze bylo to, ze kilka miesiecy pézniej, gdy
za$piewatam ja ponownie, bylo juz inaczej. Jakbym
wyrzucita z siebie to, co bylo najtrudniejsze. Prze-
stalo mnie to ciaggna¢ w dét — nie czutam potrzeby
ucieczki, nie chcialo mi si¢ plakac.

Piotr: To jest bardzo podobne do psychodramy,
czyli pracy terapeutycznej opartej na odgrywaniu
rél. Cwiczymy co$, czego si¢ boimy albo co jest
przed nami. Na przyklad mlodziez w psychodra-
mie uczy si¢ odmawiania narkotykéw czy alkoholu.
Jeszcze sig z tym nie spotkali, ale jesli to przecwicza,
bedzie im tatwiej odméwic. Ty zrobitas doktadnie
to samo. To bylo przelamanie. Zaspiewalas pierw-
szy raz — emocjonalnie — i wyszlo. Drugi raz juz jest
Tatwiej. W zawodzie aktora potrzebna jest pewna
bezwstydnosé, bo tak czy inaczej sie obnazacie.
Julia: Tak, ale to jest akurat przyjemny rodzaj ob-
nazania. Przynajmniej w wickszosci przypadkéw.
Czasem robi¢ sobie takie préby — jesli czego$ si¢
boje, wyobrazam sobie te sytuacj¢ i nawet pisze so-
bie scenariusz.

Piotr: Czyli robisz sobie psychodrame.

Julia: Dokfadnie. Jestem z wyksztalcenia nauczy-
cielkg. Pisatam licencjat o metodzie dramy w na-
uczaniu jezykéw obcych. Fajna praca, dostalam
chyba cztery plus.

Piotr: Jestes zywym dowodem na to, ze dziala.
Zaufajmy specjalistom. Jesli mamy naprawde do-
brych nauczycieli, ktérzy méwia do rodzicéw: ,nie
przeszkadzajcie, my sobie poradzimy”, to warto im
zaufaé. Zaufajmy ekspertom — ludziom, ktérzy sa
specjalistami w swojej dziedzinie.

Julia: Jestem ogromng fanka ufania specjalistom.
Sama czuj¢ si¢ dos¢ pewnie w swoich opiniach, ale
bardzo lubi¢ wspiera¢ je wiedzg i zdaniem oséb,
ktére studiowaty dany kierunek. Daje mi to poczu-
cie wzglednej pewnosci w podejmowaniu zycio-
wych wyboréw i naprawdg polecam takie podejscie.
Chcialam jednak zapytac ci¢ jeszcze o jedng rzecz,
zwigzang z edukacjg. Dlaczego edukatorom arty-
stycznym stosunkowo tatwo wybacza si¢ przemoco-

we podejscie — takie, ktére w przypadkach edukacji

nieartystycznej nie byloby akceptowane?

Piotr: Mysle, ze wynika to z wielowiekowego
przekonania, ze artysta jest ,z innej gliny”. Ze
nie musi by¢ — w cudzystowie — normalny. Mamy
w historii Michala Aniota, ktéremu buty wrastaly
w skoére gdy malowal. Mamy poetéw umierajacych
na suchoty, bo nie dbali o jedzenie czy pieniagdze,
nie leczyli si¢ czy muzykéw, dla ktérych pasja byla
najwazniejsza. NauczyliSmy si¢, Ze artysta dziala
w innej kategorii. W jego Zycie wpisane sg sza-
lefistwo, czasami przemoc. Nie interesowalo nas
jego zycie codzienne — to, Ze jest okropny wobec
dzieci czy bije Zong. Interesowato nas to, ze pigknie
tworzy, a jego dzieta méwig za niego. Dzi§ jednak
mamy dostep do informacji i wiemy coraz wigcej
— 0 Romanie Polaniskim, o Picassie i wielu innych.
Nagle okazuje sig, ze to nie byli ,fajni ludzie”. Star-
sze pokolenia czgsto méwia: ,nie interesuje mnie,
kim byt jako czlowiek, ja chce jego dziela”. Tym-
czasem we wspélczesnym $wiecie takie podejscie
coraz czgsciej odbierane jest jako nieludzkie. Coraz
trudniej oddziela¢ twérce od jego zycia prywatne-
go. Oczekujemy spéjnosei — jesli jeste$ swietnym
artystg czy artystka, to powinienes tez by¢ dobrym
czlowiekiem, bo kto$ chce ci¢ podziwiac i stawia¢
za wz6r. Media sprawiaja, ze wszystko predzej czy
pzniej wychodzi na jaw — zdjecia z dziecisistwa,
historie opowiadane przez sasiadéw. Artysta staje
si¢ normalnym czlowiekiem. W starszych poko-
leniach temu artyscie si¢ wybaczato. To si¢ jednak
zmienia. Coraz czesciej odzywaja si¢ studenci szkét
artystycznych, ktérzy méwia wprost, ze nie zga-
dzaja si¢ na takie traktowanie. Okazuje si¢, ze to
funkcjonowalo przez lata i sg ofiary. Czesto dopie-
ro wtedy, gdy mlodzi ludzie czuja si¢ juz bezpieczni
zawodowo i finansowo, maja odwage powiedzie¢,
ze byli zle traktowani, ze wyktadowcy byli okropni.
Julia: W tym kontekscie jedyng rzecza, ktérej na-
prawdeg nie zatujg, jest to, ze nie prébowatam dostaé
si¢ do szkoly teatralnej. Mysle, Ze istniato realne ry-
zyko, ze zostalabym potraktowana w sposéb prze-
mocowy i niesprawiedliwy — a na mojej ,zwykle;j”
uczelni to mnie nie spotkato. Jestem za to ogromnie
wdzigezna. Oczywiscie czasem zaluje, ze nie mam
kierunkowego wyksztalcenia i zastanawiam sie, czy
moje zycie potoczyloby si¢ inaczej. Ale z drugiej
strony — czy potoczylo si¢ zle? Nie.

Piotr: Ale masz jakies pretensje do swoich kreacji?
Julia: Nie. Mam troche niedosyt repertuaru. Ja, jako
aktorka bez dyplomu, raczej nie bgd¢ pracowaé
w niektérych miejscach.

Piotr: To zat6z swoje! ($miech)

Julia: Wiasnie nad tym pracuje. Powoli docieram do
tego momentu, ze si¢ odwazytam. To si¢ zadziato
po mojej plycie. To byt taki bardzo wazny moment,
kiedy otworzytam si¢ na to, ze mogg stworzy¢ cos
sama, swoj §wiat artystyczny. Dalo mi to mnéstwo
radosci i pewnosci siebie. Teraz robig¢ kolejny krok,
wigc zobaczymy gdzie mnie to zaprowadzi.

Piotr: Szkota aktorska jest szkola zawodowa. Jest
tam sporo rzemieslnikéw, ale i sporo artystéw. Ar-
tysta mysli szerzej — tworzy, pisze, buduje wlasny
teatr. Rzemieslnik idzie na casting. Tez moze by¢
$wietny, ale ty mozesz mie¢ inne, szersze zdolnosci.
Réb swoje i nie ograniczaj sig.

Julia: Kiedys Jan Jankowski, z ktérym wspétpraco-
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walam w teatrze i mnéstwo si¢ od niego nauczytam
zauwazyl, Zze przejmuje si¢ — za bardzo jego zda-
niem — pewnymi rzeczami zwigzanymi z teatrem.
1 zawsze, gdy widzial mnie w takiej sytuacji, méwit:
»Z tego si¢ nie strzela. To nie jest az takie wazne.
Ludzie majg si¢ dobrze bawi¢, posmiaé, wzruszy¢,
ale to nie jest operacja na otwartym sercu”. To bar-
dzo specyficzny rodzaj pracy — czasem trudny, cza-
sem niezwykle przyjemny — ale nie zalezy od niego
czyjes zycie, wige ta odpowiedzialnos¢ nie jest az tak
duza.

Piotr: A jak radzisz sobie z tym, ze w swojej pracy
musisz by¢ profesjonalna wobec autorytetéw, ktére
podziwiasz? Wiele os6b, robiac karier¢ — idac do
firmy, do biznesu — ma swoje guru. I pojawia si¢
problem: jak by¢ soba, kiedy ten autorytet, ktos,
kogo podziwiam, spojrzy na mnie krzywo? Jak to
zrobi¢? Poradz teraz wszystkim: bez wzgledu na to,
z jakim geniuszem pracuje, jak skupi¢ si¢ na sobie
i pozostac soba.

Julia: Wydaje mi si¢, ze mam na to odpowiedz.
Nie bede méwig, kto to byl, ale miatam — wiasci-
wie nadal mam, bo bardzo podziwiam t¢ osobg do
dzi§ — kogo$, kto wydawal mi si¢ niedoscignionym
wzorem. A potem ta osoba zrobila cos, co mnie
zszokowalo, bo absolutnie si¢ z tym nie zgadzalam.
Osobiscie.

Piotr: Czyli zrzucitas ja z piedestatu.

Julia: Tak. Przez dlugi czas nie moglam tego sobie
pouktada¢ w glowie. A potem pomyslatam, ze do
mnie tez czasem piszg miode osoby, dla ktérych ja
jestem wzorem — i co$ im si¢ nie podoba w tym,
co zrobitam. Czyli wydarzyta si¢ doktadnie ta sama
sytuacja, ktérg ja sama wezesniej przezytam. I wtedy
pomyslatam: no tak, kazdy z nas jest inny, kazdy jest
cztowiekiem, kazdy ma swoja drogg, czasem popel-
nia bledy. I to jest zupelnie normalne.

Piotr: Czy taka sytuacja, kiedy zauwazasz, ze ideat
sigga bruku (Norwidem méwiac), nie jest dowo-
dem na to, ze dojrzewasz? Ze masz swoje zdanie,
swoja hierarchi¢ wartosci, swoj kregostup moralny
i nie musisz si¢ ze wszystkim zgadza¢? Czy to nie
$wiadczy raczej — jesli robimy to w kulturalny spo-
s6b, bez hejtu, bez transparentéw — o pewnej doj-
rzaloéci zawodowe;j?

Julia: Na pewno tak. Daje to poczucie zakorzenienia
— ze wiem, co uwazam za dobre, co za zle, co byloby
dla mnie bledem. Cudownie jest mie¢ osoby, ktére
podziwiamy, ale dzi§ — majac prawie czterdziesci lat
— mysle, ze niebezpieczne byloby trzymanie kogos
caly czas na piedestale i Slepe wpatrywanie si¢ w t¢
osobe. Bo to jest tylko i az czlowiek.

Piotr: Wtedy zaczynamy by¢ wyznawcami, a za-
pominamy o sobie. Ale miataby§ odwage napisa¢
tej osobie: ,,Stuchaj, dobrze, ze cos ci si¢ we mnie
nie podobalo, to dla mnie cenna informacja, ale ja
staram sie by¢ sobg”? I jednoczesnie docenid, ze ta
osoba buduje wlasng tozsamo$¢?

Julia: Absolutnie. Bardzo czgsto pisz¢ z osobami,
ktére wysylaja do mnie wiadomosci. Czasem odpo-
wiadam nawet tym, kt6rzy atakujg mnie w sposéb
wulgarny czy agresywny. Robig to z ciekawosci: kie-
dy to si¢ zaczglo, co za tym stoi. Najczesciej, kiedy
takie osoby dostaja kulturalne pytanie i szacunek
dla swojego zdania, sg tak zaskoczone, ze same za-
czynajg pisa¢ kulturalnie. Uwielbiam ten moment.
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Réznie potem te rozmowy sie koncza — czasami
bywa wrecz niebezpiecznie — ale kilka razy udato mi
si¢ nie tyle kogos do siebie przekonaé...

Piotr: ...ostudzi¢ zapat nieprzyjemnych stéw.
Julia: Tak, a czasem nawet zyska¢ co§ w rodzaju
przekonania, Ze mozna ze mng rozmawiaé, mimo
ze mamy kompletnie rézne poglady. I to jest w po-
rzadku. Jesli nie bedziemy ze soba z szacunkiem
rozmawia¢, mimo skrajnie réznych pogladéw, to nie
ma zadnej szansy na jakikolwiek konsensus.

Piotr: A w twoim $wiecie artystycznym widzisz
cos takiego, ze zapomnieli$my o rozmowie? Ze za-
miast: ,Aha, ty uwazasz tak, ja inaczej — cickawe,
skad to si¢ wzigto”? Czy w srodowisku aktorskim
czy muzycznym tez dominuje ta postawa: ,,moja
racja’?

Julia: Jest, bardzo czgsto. Ale spotkatam tez kilka
0s6b otwartych na dialog i to bylo niezwykle cieka-
we. Bo jesli siedzimy tylko w swojej barice, nie ma
szans, zeby zrozumie¢ cokolwiek poza nig. Dopie-
ro rozmowa z kim$ spoza tej bariki co§ nam daje.
A nie bedzie rozmowy, jesli bedziemy si¢ obraza¢
albo prébowa¢ nawzajem ponizy¢. Lubi¢ czasem
zrobi¢ sobie taki trening: porozmawia¢ z kims spo-
za mojej banki i zastanowi¢ si¢, jaka historia stoi za
jego przekonaniami — nawet jesli bardzo mnie one
poruszajg emocjonalnie. To wymaga wspigcia si¢ na
wyzyny...

Piotr: ...akceptacji. Psycholog pracujacy z ludzmi
nie moze ocenia¢ ich pogladéw. Musi powiedzie¢:
»Okej, pani zyje tak, pan zyje tak, pani ma takie
poglady, pan wyznaje taka religic — w czym mogg
pomoc?”. Inaczej nie da si¢ pracowad.

Julia: Czy to przychodzi samoistnie?

Piotr: Czasem sg do tego predyspozycje. Ja chyba
miatem to od zawsze — nigdy szczegélnie nie in-
teresowaly mnie réznice. To byt po prostu drugi
czlowiek. Ale faktycznie, przebywajac w réznych
$rodowiskach, mozemy sie tego nauczyé. Kiedy
odpuscimy i zaczniemy akceptowaé, nasze Zycie
staje si¢ lepsze, tak jak zycie ludzi wokét nas. Mo-
zemy wigc mie¢ predyspozycje — to wynika pewnie
z gen6éw, wychowania, srodowiska i wezesnych do-
$wiadczen, ale obcujac z pewnym $wiatem mozemy
si¢ nauczy¢, ze jednak to jest lepsze.

Julia: To tym picknym podsumowaniem zakoncz-
my. Akceptacja jest najlepsza. I

ENGLISH
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Julia Kamiriska: Piotr, yesterday something hap-
pened that I completely don’t understand. I create
a lot in my life—not only roles, I also write songs
and screenplays. Right now I'm in a process where
I received feedback from a very important institu-
tion: there is a chance for funding for a project I care
about immensely. However, I have a week to make
changes that I need to introduce. And while I have
never had a problem with procrastination, yesterday
and the day before yesterday... I did everything not
to sit down to it. I walked around in circles, found
myself a ton of tasks, anything just not to start writ-
ing. It irritated me so much that even now I feel




something clenching in my throat. I completely
don’t understand why this happened to me right
now, since I've never had this problem before.

Piotr Mosak: We develop. You have more and
more skills, so you'll also have a greater and greater
ability to procrastinate (laughs). There can be two
reasons.

First: if you have procrastination in you that you
didn’t know about, things may come to you easily.
It happens that you find out what corrections need
to be made and you think: “I can do this without
a problem.” Then you put it off until the last mo-
ment to have that sense of success: “I did it in five
minutes, 'm amazing.”

The second reason may be internal and related to
the quality of the project. Someone wants you to
introduce changes that you don't have inner con-
sent for. That there is your core there, something
very important, and someone—in order to finance
the project—wants to correct precisely that place.
So you boycott.

Julia: Not at all. I agree with the suggestion that
came to me, and I believe that the project can be
better. Do I want to be so great that I'll fix it in
five minutes? Maybe... I don’t know. It’s hard for
me to say.

Piotr: There is also a physiological reaction. For ex-
ample: finishing this project cost you a great deal of
effort. Your head sets itself to the message that this
is already the end. And your body says the same. It’s
like you've run to the finish line, and suddenly ev-
eryone says: “Julia, another hundred meters.” And
then muscles start to hurt, a runny nose appears,
a sore throat. The organism gets information that
this was supposed to be over, and here you have
to go on again—higher, more. Often it’s the case
that everyone in the company is sick, and that one
person with a deadline isn’t. They submit the proj-
ect and... end up in bed for a week. So if you have
a physiological reaction, it may be exactly that. Or
everything at once.

Julia: I hope that when I get home, I'll finally calm
down, somehow open it up and take a step forward.
I have never cared so much about anything in my
life. And this phenomenon you mentioned—that
viruses wait for the deadline—I know it absolutely.
Recently I was preparing for the second half mar-
athon of my life and I didn’t run it because I gave
myself four days off before the start to rest. My body
immediately knew that now it could get sick. Fever,
runny nose, cough came in. I decided there was no
point in deceiving myself, even though months of
preparation were very important to me and I was
counting on a better result than the year before.
Piotr: There is one more important aspect: “I care
very much.” When we really care about something,
we give it enormous priority and the body stops
functioning naturally. I'll use a comparison to
sex: a man who cares very much sometimes sim-
ply “can’'t”—the hydraulics fail. He cares so much
that the wrong areas start working in his head. It’s
similar with exams. We know everything, we are
prepared, but we care so much that the question
is asked and there is emptiness. Overload causes
shutdown.

Julia: It just reminded me of my driving test.
I passed the first time, which was surprising to me.

SIEGAM PO EMOCIJE

Right at the beginning, still on the practice yard,
my car stalled on a hill and I was convinced that this
was the end. It turned out that the examiner forgave
me for it. However, I noticed that I was so stressed
that all emotions—which I've been working with
for years—hid somewhere in my stomach. On the
outside I was blocked, without access to emotions.
And inside there was a storm: I was sweating terri-
bly, I felt like crying. I passed, despite that mistake
right at the beginning. That mistake caused this
apparent withdrawal of emotions, even though in-
side there was a tornado. I had forgotten about that
experience.

Piotr: Exactly—you work with emotions. How do
you separate your emotions from the role?

Julia: T have a few ways. There’s also the issue that
I don't have a theater school background, so I don’t
know exactly how actors with a solid professional
foundation do it. I operated largely on intuition my
whole life, but I met a few people who showed me
certain tricks. At one point I clung to them very
tightly in order to “enter the character,” whatever
that means, to be it, to pass everything through
myself. Recently, however, I've been trying to take
better care of emotional hygiene. I use such a phrase
that I “reach for emotions”™—I reach and try to do
it technically. Sometimes, however, I catch myself
that this is not enough and that I have to lay down
my own fears, anxieties, memories to achieve the ef-
fect I'm aiming for: to cry, to become appropriately
shaken. I really don't like doing that.

Piotr: You know what helps? When working on
a role—I taught at a film screenwriting school—
you need to get to know the character from begin-
ning to end. You need to know their life, not recall
your own. Know what happened to them in ele-
mentary school, whether they went to First Com-
munion, how their grandmother treated them, and
so on. Even know what they died of. That role is
a certain slice of a life you know inside out.

Julia: T totally understand that and I myself tried to
go in that direction. However, when time pressure
appears, it doesn't always work. Often on a film or
TV set—because in theater it’s different, more tech-
nical, at least for me—when time pressure appears,
a hundred people are waiting, and I'm not able to
spark it, it’s hard to go down that path, which is of
course more interesting. I assume that then you can
discover things that are not in us, but in the char-
acter we're creating. That’s fantastic, but you need
the right conditions for that, and unfortunately
I don’t always have them. Over the summer I was
shooting a film—I'm very much looking forward to
the premiere, and especially to certain scenes. The
character’s life collapsed, but I laid down something
completely different—my private, enormous fear,
very current for me at that moment. I couldn’t shake
it off for a long time. I touched my face and said
to myself: “Julia, Julia,” to remind myself who I am.
The problem was that my body didn't know that
this hadn't happened. I was terribly shaken, unhap-
py in my body, even though my brain knew that it
was acted, that it wasn’t true. I still had to feel it in
order to cry four times in a row and “defragment.”
I know it wasn't hygienic, but I was satisfied with
the effect—and the director was too.

Piotr: In acting schools there are a lot of methods.
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As a psychologist, I'm not particularly fond of
this method based on “searching within yourself,”
because if we have extreme emotions—someone
plays a murderer and is supposed to find a murder-
er within themselves—that’s not psychologically
healthy. It’s rather about—speaking bluntly—“pre-
tending” to be a murderer so well that it’s believ-
able. Me as him, but not: “this is mine.” Because if
it’s mine, I'll end up in a psychiatric hospital. It’s
supposed to be perfect pretending. Like an agent
who can live normally, have a family, but when he
gets the call, he goes and does his job. It’s about
keeping the role in check—then it’s credible.

We also have actors who are themselves in every
role. We see that So-and-so is So-and-so as a king,
So-and-so as a murderer, So-and-so as a salesman.
And we don’t want something like that. We want
something alive, real, but not necessarily that the
actor has to be that person.

Julia: Yes, of course—there are different ways to do
it. Everything depends on how the role is written
and what effect we want to achieve. You can take
inspiration, watch recordings of people, listen to
how they speak, how they accent, what background
they have, where they come from, how they grew
up. That’s much fuller and more interesting, but it
also takes time.

Piotr: After all, it’s said about Leonardo DiCaprio
that while preparing for What’s Eating Gilbert
Grape he spent several months in an institution.
I imagine it like this: he wasn't “being” a person
with a disability, but rather assembling that charac-
ter from observations of a dozen different people.
He chose what was natural for his body. It was un-
believable. Back then we didn't yet know Leonar-
do—I truly thought that was such a child. I didn’t
believe it was a healthy guy.

Julia: Yes, those were absolute heights. Honestly,
I don’t know if T've ever seen a better performance.
Piotr: There’s also the film Johnny about Father
Kaczkowski. For a long time I didn’t want to watch
it because I thought it would be some romance,
a laurel wreath. Meanwhile, the actor who plays
him simply is him. He pretends him so convincing-
ly: he speaks like him, behaves like him, has vision
problems like him. We really see that priest.

Julia: T actually haven’t seen that film, because in
general I'm afraid of watching productions about
people who are very highly regarded and addition-
ally connected with the Church. I often fear the
tone, putting them on a pedestal. But I do have
a question: why is it so easy for us to create in trau-
ma or on the basis of difficult experiences we haven’t
come to terms with?

Piotr: Because then we are not living, only sur-
viving. And when we are surviving—because
someone left us, because we are suffering, because
it is hard—we are closed in on ourselves. All of
this churns inside us and eventually spills out.
Over these three thousand years we have learned
to write: to pour out emotions and feelings, love,
longing, or grief. And when things are good, we go
for coffee, for a walk, to bed. It’s nice, so there’s no
need to write. Sometimes romances and love po-
ems arose precisely from longing: “I don't see you,

I miss you.” But when we are together, we no longer
write, because there is no time for it. So we create in
pain, suffering, lack, absence, need. Today we also
have educational needs—people create training
programs because they want to share knowledge
or because they experienced something unpleasant
and want to change it for future generations. That
is also a creative process.

Julia: I wrote most of the lyrics for my album Subli-
mation precisely out of very difficult emotions. For
me it was the closure of an extremely difficult stage.
But only now, when this material is already online
and I perform it on stage, have I started to wonder
whether it was safe at all.

Piotr: Well, of course not. You exposed yourself. It
was exhibitionism. You exposed yourself to opin-
ions, to hate, to the fact that everyone knows you
have nothing to hide. Everyone has their own opin-
ion and everyone will tell you what you did wrong
and what you did right. Didn’t you get something
like that?

Julia: If T did, then not much. I created a kind of
shield for myself. Because although all the lyrics
were dictated by emotions, not all of them are about
me. This is not a documentary film; I referred to the
lyrical subject. Some describe my struggles with life,
but I wont say which. Some songs are not about
me at all.

Piotr: And then you shield yourself—beautifully
named—a shield. Someone may not want to hate
you because they identify with one of the lyrics.
They may think that it’s not about you at all, but
about him or her. When we say that something is
not directly about us, but based on several or a doz-
en life stories, there tends to be less hate. People can
find themselves in it: in one lyric, in one role, in one
character.

Julia: It depends. Some songs were very direct—
blunt, vulgar. I often encountered opinions that it
didn'’t suit me, that “who’s ever seen that,” that such
language must not be used, especially if youre a girl.
Piotr: Reprimanding.

Julia: Yes, but in my question I meant something
a bit different. Of course there is the danger of
judgment or hate, but when does what we do serve
a therapeutically cleansing function, and when—as
my grandmother used to call it—do we “trample
in black paint”? Because for many months I sat in
emotions that had happened much earlier, and out
of a need of the heart I dug them up again.

Piotr: And that is precisely the black paint—sitting
and digging in the past. What is cleansing, on the
other hand, is naming it, sharing it and throwing it
out of yourself, even in the form of “for the drawer.”
The worst is when we trample and constantly re-
main stuck in the past—in thoughts, heart, body—
and do nothing about it.

Naming it alone, saying it out loud, putting it into
sentences brings relief. Thoughts are often unde-
fined, unverbalized, they swirl. And first psycho-
logical aid consists precisely in verbalizing them.
The psychologist asks: “But what exactly? How
would you name it? What sentence would you
put together to describe these emotions?” And
that already helps. Just words. And if you throw
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it out even more—write it, say it, sing it—you get
a cleansing effect. You rid yourself of the weight
inside. You will never forget it, but it stops work-
ing. It’s like a scar after an accident: the memory
remains, but it no longer hurts. That is essentially
what therapy is about. It is often said that actors do
therapy through their roles.

Julia: For me, the most therapeutic thing in the cre-
ative process connected with the album was the first
concert. For the first time I went on stage with my
own text, very personal. There was one song that
cost me an awful lot. I also had a prop that I bought
at a very difficult moment in my life, to remember
where I was at that time, and I used it on stage.
When I finished singing that song, I was convinced
that I would have to go backstage and never come
back. But I stayed. I moved on to the next song. The
most interesting thing was that a few months later,
when I sang it again, it was already different. As if
I'had thrown out of myself what was the hardest. It
stopped pulling me down—I didn’t feel the need to
escape, I didn't feel like crying.

Piotr: This is very similar to psychodrama, that is,
therapeutic work based on role-playing. We prac-
tice something we are afraid of or that lies ahead
of us. For example, young people in psychodrama
learn to refuse drugs or alcohol. They haven't en-
countered it yet, but if they practice it, it will be
easier for them to refuse. You did exactly the same.
It was a breakthrough. You sang it for the first
time—emotionally—and it worked. The second
time is already easier. In the profession of an actor,
a certain shamelessness is needed, because one way
or another you expose yourselves.

Julia: Yes, but that is actually a pleasant kind of ex-
posure. At least in most cases. Sometimes I do such
trials—if I'm afraid of something, I imagine the sit-
uation and even write myself a script.

Piotr: So you do psychodrama with yourself.

Julia: Exactly. I am a trained teacher. I wrote my
bachelor’s thesis about the drama method in teach-
ing foreign languages. A nice thesis, I think I got
a four-plus.

Piotr: You are living proof that it works. Let’s trust
specialists. If we have really good teachers who tell
parents: “don't interfere, we’'ll manage,” then it’s
worth trusting them. Let’s trust experts—people
who are specialists in their field.

Julia: T am a huge fan of trusting specialists. I myself
feel quite confident in my opinions, but I really like
to support them with knowledge and the opinions
of people who studied a given field. It gives me
a sense of relative certainty in making life choices,
and I truly recommend such an approach. However,
I wanted to ask you about one more thing, related
to education. Why is a violent approach relatively
easily forgiven to art educators—one that in cases of
non-art education would not be acceptable?

Piotr: I think it results from a centuries-old convic-
tion that an artist is “made of a different clay.” That
he doesn’t have to be—in quotation marks—nor-
mal. In history we have Michelangelo, whose shoes
grew into his skin while he was painting. We have
poets dying of consumption because they didn’t
take care of food or money, didn’t get treatment, or

musicians for whom passion was the most import-
ant thing. We learned that an artist functions in
a different category. Madness, sometimes violence,
are inscribed in his life. We weren’t interested in his
everyday life—that he was awful toward children
or beat his wife. We were interested in the fact that
he created beautifully, and that his works spoke for
him. Today, however, we have access to informa-
tion and we know more and more—about Roman
Polanski, about Picasso and many others. Sudden-
ly it turns out that they were not “nice people.” Old-
er generations often say: “I'm not interested in who
he was as a person, I want his works.” Meanwhile,
in the contemporary world such an approach is in-
creasingly perceived as inhuman. It is increasingly
difficult to separate the creator from his private life.
We expect coherence—if you are a great artist, you
should also be a good person, because someone
wants to admire you and set you as a role model.
The media make everything come out sooner
or later—photos from childhood, stories told by
neighbors. The artist becomes a normal person. In
older generations, that artist was forgiven. But that
is changing. More and more often students of art
schools speak up and say outright that they do not
agree to such treatment. It turns out that this func-
tioned for years and that there are victims. Often
only when young people already feel professional-
ly and financially safe do they have the courage to
say that they were badly treated, that lecturers were
awful.

Julia: In this context, the only thing I truly do not
regret is that I did not try to get into drama school.
I think there was a real risk that I would have been
treated in a violent and unfair way—and at my “or-
dinary” university that did not happen to me. I am
immensely grateful for that. Of course, sometimes
I regret that I don’t have a degree in the field and
I wonder whether my life would have turned out
differently. But on the other hand—did it turn out
badly? No.

Piotr: But do you have any grievances about your
creations?

Julia: No. I have a bit of a sense of lack in terms of
repertoire. I, as an actress without a diploma, will
probably not work in some places.

Piotr: Then set up your own! (laughs)

Julia: That’s exactly what I'm working on. I'm slowly
getting to the point where I've dared. It happened
after my album. It was such a very important mo-
ment, when I opened myself to the idea that I can
create something on my own, my own artistic world.
It gave me a lot of joy and self-confidence. Now I'm
taking another step, so we'll see where it leads me.
Piotr: Acting school is a vocational school. There
are many craftsmen there, but also many artists. An
artist thinks more broadly—creates, writes, builds
their own theater. A craftsman goes to auditions.
He can also be great, but you may have different,
broader abilities. Do your thing and dont limit
yourself.

Julia: Once Jan Jankowski, whom I worked with in
theater and learned a great deal from, noticed that
I was worrying—too much, in his opinion—about
certain things connected with theater. And when-
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ever he saw me in such a situation, he would say:
“No one gets shot for this. It’s not that important.
People are supposed to have a good time, laugh, be
moved, but this isn’t open-heart surgery.” It’s a very
specific kind of work—sometimes difficult, some-
times incredibly pleasant—but no one’s life depends
on it, so the responsibility isn't that great.

Piotr: And how do you deal with the fact that in
your work you have to be professional toward au-
thorities you admire? Many people, when building
a career—going into a company, into business—
have their gurus. And then a problem appears: how
to be yourself when that authority, someone you
admire, looks at you askance? How do you do it?
Advise everyone now: regardless of which genius
I'm working with, how to focus on myself and re-
main myself.

Julia: I think I have an answer to that. I won't say
who it was, but I had—actually I still have, because
I admire this person to this day—someone who
seemed to me an unattainable model. And then that
person did something that shocked me, because
I absolutely did not agree with it. Personally.

Piotr: So you knocked them off the pedestal.

Julia: Yes. For a long time I couldn't sort it out in
my head. And then I thought that young people
sometimes write to me too, for whom I am a role
model—and they don't like something I did. So ex-
actly the same situation happened that I myself had
experienced earlier. And then I thought: well yes,
each of us is different, each is human, each has their
own path, sometimes makes mistakes. And that is
completely normal.

Piotr: Isn't such a situation—when you notice that
the ideal “hits the pavement,” as Norwid would put
it—evidence that you are maturing? That you have
your own opinion, your own hierarchy of values,
your own moral backbone, and you don’t have to
agree with everything? Doesn't it rather testify—if
we do it in a cultured way, without hate, without
banners—to a certain professional maturity?

Julia: Definitely yes. It gives a sense of rootedness—
that I know what I consider good, what bad, what
would be a mistake for me. It’s wonderful to have
people we admire, but today—being almost for-
ty—I think it would be dangerous to keep someone
on a pedestal all the time and stare at them blindly.
Because that is only—and as much as—a human
being.

Piotr: Then we start being followers and forget
about ourselves. But would you have the courage to
write to that person: “Listen, it’s good that some-
thing about me didn't appeal to you, that’s valuable
information for me, butI try to be myself”? And at
the same time appreciate that this person is build-
ing their own identity?

Julia: Absolutely. Very often I write with people
who send me messages. Sometimes I even reply to
those who attack me in a vulgar or aggressive way.
I do it out of curiosity: when did it start, what’s
behind it. Most often, when such people receive
a polite question and respect for their opinion, they
are so surprised that they themselves start writing
politely. I love that moment. These conversations
end in different ways later—sometimes it even
gets dangerous—but a few times I managed not so
much to convince someone of myself...

Piotr: ...as to cool down the fervor of unpleasant
words.

Julia: Yes, and sometimes even to gain something
like the conviction that one can talk to me, even
though we have completely different views. And
that’s okay. If we don't talk to each other with re-
spect, despite radically different views, then there is
no chance for any consensus.

Piotr: And in your artistic world, do you see some-
thing like forgetting about conversation? That
instead of: “Aha, you think this, I think different-
ly—interesting, where did that come from?”—does
this attitude dominate: “my right”? In the acting or
music community as well?

Julia: It does, very often. But I've also met a few
people open to dialogue, and that was extreme-
ly interesting. Because if we sit only in our own
bubble, there’s no chance of understanding any-
thing beyond it. Only a conversation with someone
from outside that bubble gives us something. And
there will be no conversation if we get offended or
try to humiliate each other. I sometimes like to do
a kind of training: talk to someone from outside my
bubble and consider what story stands behind their
beliefs—even if they move me emotionally very
strongly. That requires climbing to great heights...
Piotr: ...of acceptance. A psychologist working
with people cannot judge their views. They have to
say: “Okay, you live this way, you live that way, you
have these views, you profess this religion—how
can I help?” Otherwise, you can’t work.

Julia: Does that come naturally?

Piotr: Sometimes there are predispositions for it.
I think I had it from the beginning—differenc-
es never particularly interested me. It was simply
another human being. But indeed, by being in dif-
ferent environments, we can learn it. When we let
go and start accepting, our life becomes better, as
does the life of people around us. So we may have
predispositions—that probably results from genes,
upbringing, environment, and early experiences—
but by engaging with a certain world we can learn
that this is, after all, better.

Julia: Let’s end on that beautiful summary. Accep-
tance is the best. 1
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Tomasz Domagata: Dzisiejsza rozmowe
poswiecimy  wspanialej  osobie -
dramaturgowi, dramatopisarzowi (to juz
taki fach troche¢ wymierajacy w Polsce),
rezyserowi, po prostu znakomitemu
arty$cie, Mikicie Ilynczykowi. Powiem
tylko, ze Mikita mial wspanialy rok.
Zrobil kilka premier — zaréwno jako
autor tekstu, jak i jako rezyser. Pigmalion
w Teatrze Polskim w Poznaniu, Un-
packing w Teatrze Dramatycznym
wrezyserii Katarzyny Kalwat oraz spektakl
Piotra Paczeéniaka w Teatrze Studio —
Say Hi to Abdo, ktéry niemal wywotat
ogolnonarodowa histerie. Dopiero co bytes
nominowany do Paszportéw ,Polityki”,
a teraz wiem, ze probujesz Lalke w Teatrze
Dramatycznym  miasta  stolecznego
Warszawy. Skad taki pomyst?

Mikita Ityriczyk: MieliSmy z dyrekeja
rozmowy o réznych kierunkach i o tym,
nad czym ciekawie byloby popracowac.
Pojawita si¢ tez propozycja Lalki Bolestawa
Prusa. Postanowilem zadzwoni¢ do mamy
i zapytaé, jakie ksiazki zostaly po mojej
polskiej babci. Pierwsza ksiazka, ktéra
mama wyjela z biblioteki babci, byla Lalka.
Powiedzialem wtedy: ,Okej, to jest sygnal,
ze to jest chyba to, czym chcialbym sie
zaja¢”. Zaczalem budowaé swéj system
pracy wokél Lalki. I tak — robimy Lalke
w Teatrze Dramatycznym.

Mhie to zawsze interesuje, bo my, Polacy,
jestesmy Lalka karmieni lekturowo.
Wszyscy ja czytali w szkole, wigkszosé
z nas — jesli nawet nie przeczytala — zna
serial czy film. Mamy wiegc jaki§ kanon
odczytania tej ksiazki. Nie powiem, Ze
dobry czy zly — czasami bardzo dobry, bo
mamy madrych nauczycieli, a czasami
bardziej stereotypowy. Wtedy te nasze
odczytania Lalki nie do korica sa nasze.
Ty jednak jeste$ osoba, ktéra nie miata z
Lalka zadnego stosunku — wziale$ ja do
reki dopiero teraz, w Polsce.

Tak, nie miatem Lalki jako lektury.
Przeczytalem ja dopiero niedawno.

Jak ty ja widzisz? O czym to jest dla ciebie
ksigzka?

Po pierwsze, byla to dla mnie praca
z archiwum rodzinnym. To bardzo wazne
w moich metodach pracy, dlatego czytalem
te ksigzke po mojej babci. Bylo tam wiele
ciekawych podkreslen. Bylo to bardzo
czule doswiadczenie — czytanie zachowane;j
ksigzki w bibliotece, ktéra nie sploneta, lecz
zostala wlaczona do ksiegozbioru zupelnie
innego porzadku kulturowego. Moéwig
o mojej babci z Nowogrédka, urodzonej
w 1933 roku, ktéra byla obywatelka Polski
do 1939 roku. Dla mnie ta lektura byla
przebijaniem si¢, powrotem albo lamaniem
dystansu wobec kultury panstwa, ktére

juz na tych terenach nie istnieje, ale ktére
pozostaje kodem i historiag mojej rodziny.
Budowalem most, pamietajac, ze Lalka
zostala napisana w czasach zaboréw -
wiadomo jakich, wiadomo, kto okupowat
te ziemie. Dla mnie — osoby urodzonej
na ziemi, ktéra do dzi§ pozostaje ,pod
zaborami” i jeszcze si¢ z nich nie wyzwolila
— ta energia byla wyczuwalna na kazdej
stronie. Inaczej spojrzalem tez na biografie
Wokulskiego: z jednej strony patriota,
powstaniec i zeslaniec syberyjski, z drugiej
— czlowiek, ktéry wraca i uruchamia
mechanizm zarabiania i kapitalizacji, wraca
z rublami z wojny rosyjsko-tureckiej. Jak
polaczy¢ towjedna posta¢? Dla mnie byla to
wielowymiarowa kompozycja duszy. Takze
zadawalem sobie pytanie: gdzie ja jestem
w tej Lalce? Gdzie jest méj wlasny kontakt
z ta ksiazka 1 z ta kulturg? Czy mam
wogo6le prawo ja otwieraé? Postanowilem, ze
mam prawo — wlasnie dzieki tej zachowane;j
ksigzce z 1889 roku, wydanej w Warszawie,
ktéra trafita do Nowogrédka. Byla
czytana i podkreslana przez rézne osoby:
prawdopodobnie przez pradziadka, przez
babcie albo jej siostre, réznymi kolorami.
Podkreslenia dotyczyly réznych postaci,
watkéw, tematéw doroslosci, transformacii
$wiata oraz marzen. To byl §wiat, w ktérym
mojej babci nie udalo si¢ zy¢. Zostata ,,pod
zaborami”. Dla niej ta ksigzka byla zapewne
$wiatem salonéw, szlachty i wyzszych
sfer — $wiatem Lalki, o ktérym mogtla
tylko marzy¢. To si¢ nie spetnilo. Musiata
stworzy¢ wlasne zycie, wlasng biografie.
Staralem si¢ laczy¢ te kropki w tym
projekcie. Pracujemy tez z dramaturgiem
Goranem Injacem ze Slowenii, ktéry
przez okolo pietnascie lat mieszkal
w Polsce. Wspélnie wydobyliémy pomyst,
by wzig¢ Lalke i stworzy¢ mechanizm
czasu. Jako autor czesto gram z czasem —
w tym projekcie cofajac go. To jest dla mnie
bardzo wazne, bo pochodze z panstwa,
w ktérym czasem nie wiem, czy jestem
z przeszlosci, czy z przysztosci. To bolesne,
ale tez bardzo ciekawe pytanie: czy te czasy
idg do przodu, czy do tylu.

Pozwél, ze dopytam jeszcze o jedna rzecz.
Powiedziales, ze prébujesz znalezé co$, co
najbardziej ciebie taczy z Lalka. Czy to jest
posta¢, temat, scena?

Jak juz méwilem — po pierwsze archiwum
rodzinne, odlgczone od narracji, od kultury,
od Polski. Dla mnie wazne jest budowanie
tych kontaktéw jako czlowieka z Kreséw,
z zupelnie innego kraju. Wciaz zadaje sobie
pytanie, czy historia mojej rodziny ma
w tej przestrzeni prawo istnie¢. To wiasnie
dodaje mi ,,benzyny” do pracy i do myslenia
o wlasnej tozsamosci.

Tak, tylko pytam, czy w samej fabule, jest

NIE MOGE WROCIC DO SCENOGRAFII ZYCIA






38-39

STREFA VIP / VIP ZONE

jakas$ postaé, scena albo watek, ktéry jest ci
najblizszy? Juz tak literalnie, w tekscie tej
powiesci.

Dla mnie szczegélnie wazny okazal si¢
watek kupca Suzina. Nie chodzi o to, ze
to posta¢ ,najblizsza” emocjonalnie, lecz
o to, ze wlasnie przez nig przechodzi
bardzo istotny i nerwowy temat tej historii.
Oczywiscie  zachowalismy  wszystkie
kluczowe postacie: Wokulskiego, Izabele
— cala podstawowg strukture powiesci.
Natomiast watek Suzina, rosyjskiego
kupca przyjezdzajacego do Warszawy,
historycznie  postaci  koniecznej, bo
w realiach zaboru to wlasnie przez
takich ludzi mozliwe byly ekonomiczne
kompromisy i powigzania z rynkiem
imperium, wydobyliSmy i uczynilismy
osig jednej z linii dramaturgicznych. Byta
to figura, ktéra nie tylko uczestniczyta
w handlu, ale takze wytwarzala reguly
gry, kontrolowala  obieg  pieniedzy
i kompromiséw. Dla mnie Suzin jest
postacig mroczng i niezwykle wspolczesna:
kims, kto Iaczy $wiat intereséw, polityki
i przemocy symbolicznej. Dlatego w naszej
wersji staje si¢ jedng z dominujacych figur
tej opowiesci.

Powiedziales$ juz o babci, o Nowogrédku,
o Lalce. Kiedy tego stucham, rodzi si¢
mnéstwo pytani. Rozumiem, ze Lalka
byta po polsku. Jaka jest — tak w skrécie —
historia twojej rodziny? Jak znalazles si¢
w Polsce?

Zaczng od tego, ze moja rodzina nie
odnalazta si¢ w Polsce po 1939 roku.
Nowogrédezyzna byla  bardzo silnie
rusyfikowana, migdzy innymi dlatego, ze
istniata tam tak zwana szlachta zasciankowa
—niezamozna, oparta na malych majatkach,
zasciankach 1 folwarkach. Oczywiscie
sa tez postacie wspdlne kulturowo dla
tego regionu: Kosciuszko, Mickiewicz,
Syrokomla, Moniuszko. Ale wlasnie dlatego
te ziemie trzeba bylo wyrwaé z korzeni,
zniszczy¢ jej cigglosé kulturows. Stad tak
silna rusyfikacja terenéw przygranicznych.
Historia mojej rodziny jest historig
rusyfikacji polskosci. Opowiesci babci byty
przerazajace: deportacje, Syberia, Sofowki,
Gutagi — wszystko przesigkniete strachem.
Ja urodzilem si¢ juz nie w Zwiazku
Radzieckim, ale w czasach bardziej
»neutralnych”, cho¢ juz pod rzadami
Lukaszenki. Cale zycie spedzilem w cieniu
jednego przywédcy. Dorastalem w latach
dziewieédziesigtych, dwutysigcznych,
potem w latach dziesigtych — w czasie
cigglych kompromiséw. A  kulminacjg
sa lata dwudzieste, w ktérych jestesmy
teraz. Uwazam, ze to dekada préby
dla nas wszystkich: najpierw rewolucja

Norblina i Kina Kinogram

Podziekowania za udostepnienie

przestrzeni na sesje zdjeciowq dla Fabryki

w Bialorusi, potem petnoskalowa wojna.
Podjatem decyzje o wyjezdzie. Zostalem
zaproszony na projekt rezydencyjny do
Teatru Polskiego w Bydgoszczy przez Julig
Holewinska i Wojtka Faruge. W ten sposéb
trafifem do Polski. Dark Room zdobyt
Aurore, Nagrode Dramaturgiczng Miasta
Bydgoszczy. Czy ten tekst jest reakcja
na bialoruskie protesty w 2020 roku?
Zaczalem pisa¢ to w 2020 roku. Mielismy
wtedy bardzo goracy czas w Bialorusi. Po
raz pierwszy poczulem, ze mam prawo
co$ zmieni¢ — i jednoczesnie, ze nie mam
zadnego prawa. To byl czas ogromnych
emocji, ktére trwaja do dzis. Represje
trwaja. Wychodza wiezniowie polityczni,
a inni nadal siedza w wigzieniach.
Oczywiscie nikt nie myslal, ze taka
panistwowa przemoc moze si¢ wydarzy¢. To
byta przede wszystkim rewolucja mtodych
ludzi, ktérzy wierzyli w zmiang i w powrét
do europejskosci. Wracajac do Dark Room
— napisalem go w czasach pandemii,
w notatkach w telefonie. Nadalem mu taki
cyfrowy jezyk. Chodzi o linkowanie. ..

No tak. Blizej teraz tej technologii sa QR
kody, zdj¢cia. ..

To tez dodaje temu tekstowi taka
taktylnos¢. Czytelnik przybliza si¢ do
bohatera — wchodzi do jego sekretnych
linkéw, do jego Zycia prywatnego, obcego
telefonu, ktéry ma wiele labiryntéw.
Z jednej strony jest to tekst polityczny,
a z drugiej — uzywajac tego linkowania
— jest maksymalnie intymny. Dla mnie
to prywatna historia. Jako autor, nie
chcialem odslania¢ si¢ catkowicie, dlatego
polaczylem swoje doswiadczenia z historig
innego Bialorusina, ktéry dzi§ mieszka
w Brukseli. To posta¢ zbiorowa. Dla mnie
to odcisk generacji — ludzi urodzonych
w polowie lat go-tych, ktérzy cale zycie
przezyli pod jednym prezydentem, cho¢ nie
maja z tg rzeczywistoscig nic wspolnego.
Tak tez to odczytatem. Ale od razu ci¢
zapytam o twoja sytuacje w Polsce. Jaki
jest twoj status prywatnie? Czy mozesz
wroci¢ na Biatorus? Czy jeste$ na jakichs
»czarnych listach”? Jak to wyglada? Czy
porzuciles ten kraj juz na zawsze?

Jestem obywatelem Polski i jednoczesnie
obywatelem Bialorusi. Problem polega
na tym, ze wazno$¢ mojego bialoruskiego
paszportu juz wygasla. Formalnie nadal
jestem obywatelem tego paristwa, ale nie
chcialbym tam wraca¢. Powrét na Biatorus
to rosyjska ruletka — nigdy nie wiesz, co
moze si¢ wydarzy¢. Dlatego postanowitem,
ze nie wyjezdzam.Psychologicznie do dzi$
nie potrafi¢ tego do korica zrozumieé: ze
nie mozesz wréci¢ do swojego pokoju, do
swojej rodziny, do tej ,scenografii” zycia.

CZUJE SIE WIELOBIEGUNOWY
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To jest nowy typ migracji. Wezesniej
migracja wygladala tak, ze wyjezdzales, ale
mogles wréci¢ latem albo w trudnej chwili
do rodziny. Teraz nie. Granice s3 dla mnie
zamkniete.

Tej energii daje ci chyba takze pisanie.
Od 2020 roku bardzo si¢ rozpisales:
F***ing in Brussels, Emma, Un-packing
we wspélpracy z Kasiag Kalwat, twoja
adaptacja Pigmaliona w Poznaniu...

Z Andrzejem Blazewiczem, dramaturgiem
Teatru Polskiego...

Gdyby zebraé to wszystko razem, stales
sic w pewnym sensie ,specjalista od
uchodzcéw”. Trudno si¢ dziwi¢ — sam
jeste$ uchodzcg. Ten temat zdeterminowat
przynajmniej czes¢  twojego  Zycia.
Opowiadasz o uchodzcach do tego stopnia,
ze niemal wywolates w Polsce polityczny
skandal. 1 zastanawiam sie: czy ty
$wiadomie opowiadasz o uchodzcach, czy
jest to raczej tak, jak powiedzial mi kiedy$
aktor Jerzy Walczak z Teatru Zydowskiego
— ze ilekro¢ chce opowiedzie¢ o czyms$
innym, i tak wychodzi mu Holokaust? Czy
masz wrazenie, ze do§wiadczenie brutalnie
determinuje temat, nawet jesli chcialoby
si¢ opowiadaé o czyms innym?

Podziele odpowiedz. Po pierwsze: bardzo
nie chcialbym by¢ zaszufladkowany
wylacznie jako uchodzca — takze w swojej
tozsamosci artystycznej. Szukam innego
okreslenia dla siebie. Moze nomada? Moze
jeszcze inaczej. Widze, jak zmieniajg sig
narracje i stowa: cudzoziemiec, uchodzca,
migrant, turysta...

Tak. Niuanse zmieniaja znaczenia. Sa
jeszcze slowa, takie jak globtroter,
obiezy$wiat.

Ja sam wecigz jestem w puszcezy tych stéw.
Jesli chodzi o temat — myslalem, ze tamten
rok przejdzie spokojnie. Ze popracuje nad
tym, co mnie boli, i nikt specjalnie tego
nie zauwazy. A tymczasem wszystkie
projekty wystrzelily. Ciesze si¢, ze pracuje
nad Lalka, ze wchodze w klasyke. Prawda
jest taka, ze nigdy nie robilem projektéw
wedlug klucza hot topic. Wszystkie te
projekty powstawaly z czulosci, z obserwacji
rzeczywistosci, z researchu, z doswiadczen
— takze tych nowych.

Chcialem o to zapytaé, bo status
Bialorusina — i w ogole status ,czlowieka
ze Wschodu” w Polsce, a takze status
uchodzcy —jest w tej chwili bardzo trudny.
Ludzie czgsto nie rozrézniaja. ..

To jest temat niewygodny, bo dzi§ bardzo
wiele napig¢ spolecznych koncentruje sig
wokoét wojny w Ukrainie i do§wiadczenia
uchodzstwa. I prébujesz  zrozumied:
dlaczego tak si¢ dzieje? Przeciez méwimy

o solidarnosci, sprzeciwie wobec agresji,
o byciu razem. A jednoczesnie pojawia
si¢ napiecie i pytanie: skad ono si¢ bierze?
Zaczynasz wiec czytaé historie, stuchaé
politykéw i ich narracji — i stopniowo
rozumiesz, dlaczego to napigcie narasta
i dlaczego wszystko zaczyna si¢ upraszczac.
To bylo dla mnie bardzo ciekawe
doswiadczenie  bycia  przypisywanym
do narodowosci, z ktérg nigdy si¢ nie
utozsamialem. Dlatego na przyklad
w Pigmalionie celowo nie przypisuj¢ postaci
zadnej konkretnej narodowosci. To jest
figura zbiorowa — ,czlowiek ze Wschodu”.
Swiadomie pracuje ze stereotypizacja jako
narzegdziem: jestes ze Wschodu, z Kreséw,
z Ukrainy, z Bialorusi — niewazne, i tak
jestes ,stamtad”.
Jeszcze dziesigé lat temu kazdy, kto miatl
wschodni akcent, byl po prostu ,ruski”.
Tak to funkcjonowato w jezyku polskim.
Nie bylo zadnego rozréznienia — po prostu
jakas ,ruska osoba”. Dla wielu Polakéw,
dopéki nie przyszta wojna, to naprawde nie
byto istotne, kto konkretnie przyjezdza.
Ale jednoczesnie staram si¢ zrozumied,
w jakiej sytuacji znalazla si¢ Polska.
Nagle przyjechalo tu bardzo duzo
ludzi, bo wybuchlo bardzo duzo
konfliktéw. Biatorus, Ukraina, inne
miejsca, ktérych juz nawet nie jesteSmy
w stanie ogarng¢. Ludzie przyjezdzaja i to
jest ogromne obcigzenie dla spoleczeristwa.
Polska kultura byta budowana na pewnej
monolitycznoéci. A tu nagle — w ciggu
dwoch, trzech lat — wchodzi inny jezyk,
inna kultura, inne osoby. To byt pewnego
rodzaju szok kulturowy — proces bardzo
szybki i on musial wywolywaé reakcje.
Dlatego staralem si¢ temu przygladad,
obserwowa¢. Tak naprawde na tym polegal
tamten rok dramatopisarstwa — zeby
zobaczy¢ to z réznych stron i sprébowaé
zrozumied, jak ta przestrzen przezywa ten
moment.
Dla mnie najwieksza wartoécia twoich
tekstéw jest to, ze nawet jesli kogos
wnichkrytykujesz, jesli komus ,dowalasz”,
méwige  kolokwialnie, to robisz to
wszystkim po réwno. Nie opowiadasz
sic po zadnej stronie. Nie dlatego, ze
odrzucasz czyje$ wartosci, tylko dlatego,
ze po prostu ich nie znasz. Dla mnie sila
twoich dramatdéw jest to, ze ich rdzeniem
zawsze jest sprawa obejrzana bardzo
doktadnie, z réznych perspektyw. Nie
przejmujesz si¢. A my, Polacy, cz¢sto nie
potrafimy juz nie przejmowac si¢ tym, po
ktorej stronie stoimy. Zazwyczaj w dziela
artystyczne zaangazowane politycznie
wrzucamy wszystko, co my§limy. U ciebie
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to jest fantastyczne, bo tego jeszcze nie ma.
A moze to nie jest tak, Ze ty chcesz o tym
pisa¢ — moze to teatry proponuja ci takie
tematy? Jak to wyglada z twojej strony?
Wezmy ten rok. Pigmalion byl w stu
procentach mojg propozycja. Cheialem to
zrobi¢. Chciatem przerobi¢ satyre na polska
rzeczywisto$¢ — i to sie udalo.

W  burzuazyjnym i mieszczanskim
Poznaniu pasowalo to jak ulal. Moze
jeszcze w  Krakowie byloby réwnie
interesujaco.

Tak. Natomiast praca z Katarzyng Kalwat
— mam na myséli spektakl Un-packing —
byta juz propozycja Kasi. Punktem wyjscia
byta ksigzka Anety Prymaki-Oniszk pt.
Kamienie musialy polecie¢. Wymazywana
przesztos¢  Podlasia. To byl material
przerazajacy 1 jednoczesnie otwierajacy
zupelnie nowe perspektywy historii,
o ktérych nie mialem pojecia, a z ktérymi
bardzo mocno si¢ polgczytem. Tekst do
spektaklu byl juz wspéttworzony, napisany
i przefiltrowany przez mojg soczewke
i moje obserwacje. Say Hi to Abdo
z kolei byl napisany wczesniej — po prostu
zostal wybrany przez Piotra Paczesniaka
do realizacji w Teatrze Studio. Wigc nie
powiedzialbym, ze to jest jaka$ dominacja
tematéw narzucona przez teatry. Zupelnie
nie.

A nie boisz si¢, Ze w pewnym momencie
staniesz si¢ wig¢Zniem tej tematyki? Ze jesli
uchodzcy i Bialorus, to od razu pomysla:
Itynczyk?

Troche sig¢ tego boje.

To w takim razie co teraz piszesz ,dla
siebie”® Bo ja caly czas widz¢ w tobie
artyste, ktéry nie patrzy na modg¢ ani
zapotrzebowanie, tylko ma  swoje
wewnetrzne tematy.

Duzo pracowalem nad adaptacja Lalki.
Ostatnio bylem catkowicie zanurzony
w procesie pisania tekstu dla aktoréw.
Lubie przychodzi¢ na préby z gotowym
tekstem. I tym razem to si¢ udalo — aktorzy
to zaakceptowali. Jestem z tego bardzo
zadowolony. W kwietniu jad¢ do Salzburga
na Uniwersytet. Bede tam w roli pedagoga
teatralnego — bede uczyl dramaturgii, ale
réwnolegle pisal nowy tekst. W rozmowach
z kierownictwem instytucji pojawil sie
temat, ktéry chcemy wspélnie zbadaé:
narastajaca skrajng prawicowos¢ wéréd
mlodziezy w Austrii. Chcemy si¢ temu
przyjrze¢ razem ze studentami. Zadaé
pytania: jakie mechanizmy za tym stoja?
Jaka jest ta nowa opozycja, ktéra dojrzewa
i puka do drzwi? Ja sam poprzygladam sie
tej nowej generacji, ktéra wchodzi w okres
politycznej dojrzalosci.

Chcialem jeszcze zapytaé¢ o twoja droge
rezyserska. Studiowates rezyserie
w GITIS-ie w Moskwie. To byt jeszcze

czas, kiedy Rosja byla agresywna raczej
potajemnie niz otwarcie. Dzi$ u ciebie te
role si¢ zacieraja: nie wiadomo, kiedy jeste§
autorem, a kiedy rezyserem. Czy ty to
w ogodle rozdzielasz? Czy na poczatku
kariery miales jaki$ wyrazny plan?

Na poczatku studiowalem teatrologie.
Chcialem by¢ Tomaszem Domagaly —
siedzie¢, zadawac pytania, by¢ krytykiem.
Ja zawsze jednak chcialem byé¢ aktorem
($miech). Kazdy na studiach chcial
by¢ kim$ innym, a potem wszyscy i tak
wyladowali gdzie indziej.

Studiowalem dwa lata na teatrologii
i bylem bardzo szczesliwym studentem.
Co ciekawe, mieszkalem w Moskwie,
ale nie w Rosji — Moskwa to jest paristwo
w panstwie. Zylismy w écistym, lewicowym,
demokratycznym centrum, w do$¢ dziwnej
scenografii $wiata. ByliSmy mtodzi, troche
rozpieszczeni, ale bardzo szczesliwi.
Jako student teatrologii miales dostep do
Lupy, Jarzyny, KorSunovasa, Nekrosiusa,
Castellucciego, Katie Mitchell, Hermanisa
i Sieriebriennikowa, a do tego festiwale —
wszystko za darmo. Krymow byl moim
opiekunem roku. Wskoczytem dostownie
do ostatniego wagonu, zeby zobaczy¢ swiat,
ktérego juz nie ma i dlugo nie bedzie. To
zycie studenckie bylo bardzo szczesliwe,
a zarazem intelektualnie wielowymiarowe.
A potem na rezyseri¢ trafilem
przypadkiem. Na egzaminie na teatrologii
przyniostem  Dziady Mickiewicza -
nowogrédzkie, oczywiscie. Egzaminator
z wydzialu rezyserii powiedzial mi:
»Przyjdz z tym pomystem do nas na trzecie
pictro, oddziat rezyserii. To, co méwisz, jest
bardzo rezyserskie, bardzo konceptualne”.
Przyszedlem. 1 tak po prostu trafilem na
rezyserie.

A czy inaczej pracujesz z tekstem wtedy,
gdy jeste$ rezyserem, a inaczej wtedy, gdy
sam ten tekst piszesz i wlasciwie juz na
papierze go rezyserujesz?

Wydaje mi sie, ze tak — choé¢ po pierwsze
mam bardzo rézne teksty i rézne gatunki.
Ale zyjemy w takich czasach, ze trzeba
by¢ elastycznym. Trzeba by¢ jednoczesnie
dramaturgiem, dramatopisarzem
i rezyserem. SzczeScie, jesli udaje si¢
to taczyé. Czasami jednak wiem od
poczatku, ze to bedzie projekt, do ktérego
przyjda aktorzy teatru dramatycznego, po
szkotach dramatycznych. Aktorzy, ktérzy
muszg mie¢ role, rozbudowane postacie,
motywacje, okolicznosci — caly $wiat
psychologiczny. Wtedy pisz¢ tak, zeby
byto co gra¢. Zeby kazda posta¢ miata cos
do zagrania. Jednoczesnie pilnuje swojego
gléwnego pomystu, tego, zeby temat
dominowal nad wszystkim. Staram si¢ te
dwie rzeczy polaczy¢.

SKLEP
INTERNETOWY
stworzony
specjalnie

dla przyjaciét
anywhere.pl

» MOLTON

Czarny zakiet o prostym fasonie

w tenisowy prazek

Elegancki czarny zakiet o wygodnym
w noszeniu lekko taliowanym fasonie
to uniwersalny wybor do biurowych
oraz wyjsciowych stylizacji. Zostat
wykonany z wysokiej jakosci materia-
tu z dodatkiem wiskozy, ktory dobrze
uklada sie na sylwetce. | Cena: 749 zt

ieca T buytoo.pl x

» MOLTON

A et

Czarno-bialy golf w pepitke z welna
Miesista dzianina zestawiona ze
zwiewnym krojem plisowanej spodni-
cy midi zapewnia zjawiskowy efekt.
Przyjemny w dotyku materiat z dodat-
kiem naturalnej welny jest migkki,
ciepty i doskonale uktada si¢ na syl-
wetce.| Cena: 349 zt

Bransoletka
LEATHERBROWNBIGBIT
Majestatyczna, wyrafinowania
bransoletka wykonana z wy-
sokiej jakosci naturalnej skory
wykoriczonej duzym wedzidtem
w srebrze - préba 925.

| Cena: 250 zt
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W czasach, kiedy cze$¢ srodowiska
teatralnego  wlasciwie  zabrania
rezyserom ,rezyserowad’, to dos¢
odwazne stanowisko. Zapytam cig¢
jeszcze o jedno — poniewaz byles
nominowany do Paszportéw ,Polityki”
— mam wrazenie, ze ta nagroda nigdy
nie miala tak paradoksalnego, a wrecz
perwersyjnego znaczenia, jak dzis.
Patrzac na twojg tworczo$é, biografie
ihistori¢ — co jest dla ciebie wazniejsze:
paszport czy polityka? Pytam pét
zartem, p6l serio.

Zaréwno ,paszport”, jak i ,polityka”
w pewnym sensie mnie dotyczg. Bylem
oczywiscie poruszony t3 nominacjg, ale
tez troche zaskoczony, bo Zyje w pewnej
izolacji i przez doswiadczenie emigracji
nie zawsze mam pelne poczucie,
jak wazne s3 takie wyréznienia
w polskim kontekscie. Na co dzien
jestem przede wszystkim w pracy,
w teatrze. Z jednej strony sledze¢ wasze
dzialania — czytam twoje wywiady
i teksty, obserwuje Instagram — staram
si¢ by¢ w jakim$ sensie czeécig tego
§rodowiska krytycznego. Z drugiej
strony jestem jednak troche wyltaczony.
Dlatego nie do konica rozumialem skalg
tej nominacji. Wiedzialem, ze to jest
bardzo wazne, ale nie przezywalem
tego az tak intensywnie jak kto$, kto
jest zanurzony w tym systemie. Jestem
po prostu wdzigezny. To dla mnie
bardzo mile, ze kto§ zauwazyl to, co
robilem w tamtym roku. Bardzo si¢
z tego ciesze. A jesli chodzi o twoje
pytanie... to trudne pytanie: polityka
czy paszport? Mam jeden paszport,
drugi juz przeterminowany, trzeciego
jeszcze nie mam... Il

ENGLISH

STAGE GIVES ME A VOICE

Tomasz Domagata:

Today we will devote our conversation
to an outstanding person — a drama-
turg, a playwright (a profession that is
already somewhat disappearing in Po-
land), a director, simply an excellent
artist, Mikita Ilyinchyk. I'll just say
that Mikita has had a wonderful year.
He created several premieres — both
as a writer and as a director. Pygma-
lion at the Polish Theatre in Poznan,
Un-packing at the Dramatic Theatre
directed by Katarzyna Kalwat, and
Piotr Paczeéniak’s production at Stu-

dio Theatre — Say Hi to Abdo, which

almost caused a nationwide hysteria.
You were just nominated for the Poli-
tyka Passport Awards, and now I know
that you are rehearsing The Doll at the
Dramatic Theatre of the Capital City
of Warsaw. Where did this idea come
from?

Mikita Ilyinchyk:

‘We had conversations with the theatre
management about various directions
and about what might be interesting to
work on. The proposal of The Doll by
Bolestaw Prus also came up. I decided
to call my mother and ask what books
remained after my Polish grandmother.
The first book my mother took from
my grandmother’s library was The Doll.
I said then, “Okay, this is a sign that this
is probably what I would like to work
on.”I began building my system of work
around The Doll. And so — we are doing
The Doll at the Dramatic Theatre.
This always interests me, because we
Poles are fed The Doll through school
reading. Everyone read it at school, and
most of us — even if we didn’t read it —
know the TV series or the film. So we
have a certain canon of interpreting this
book. I won't say whether it’s good or
bad — sometimes it’s very good, because
we have wise teachers, and sometimes
it’s more stereotypical. Then these
readings of The Doll are not entirely
our own. You, however, are a person
who had no relationship with The Doll
—you picked it up only now, in Poland.
Yes, I did not have The Doll as required
reading. I read it only recently.

How do you see it? What is this book
about for you?

First of all, it was work with a family
archive for me. This is very important
in my working methods, which is why
I read this book after my grandmother.
There were many interesting under-
linings there. It was a very tender ex-
perience — reading a preserved book
in a library that did not burn, but was
incorporated into the book collection
of a completely different cultural order.
I am talking about my grandmother
from Nowogrédek, born in 1933, who
was a citizen of Poland until 1939.

For me, this reading was a breaking
through, a return, or a breaking of dis-
tance toward the culture of a state that
no longer exists in those territories, but
which remains the code and history of
my family. I was building a bridge, re-
membering that The Doll was written
during the time of the partitions — it is
known which ones, it is known who oc-

cupied this land.

For me — a person born on land that
to this day remains “under partitions”
and has not yet freed itself from them —
this energy was palpable on every page.
I also looked differently at Wokulski’s
biography: on the one hand, a patriot,
an insurgent and a Siberian exile; on the
other hand, a man who returns and acti-
vates a mechanism of earning and cap-
italization, returning with rubles from
the Russo-Turkish war. How to com-
bine this into one character? For me, it
was a multidimensional composition of
the soul.

I also asked myself the question: where
am I in this Doll?> Where is my own
contact with this book and with this
culture? Do I even have the right to
open it? I decided that I do have the
right — precisely thanks to this preserved
book from 1889, published in Warsaw,
which found its way to Nowogrédek.
It was read and underlined by various
people: probably by my great-grandfa-
ther, by my grandmother, or by her sis-
ter, in different colors. The underlinings
concerned different characters, threads,
themes of adulthood, transformation of
the world, and dreams.

This was a world in which my grand-
mother did not manage to live. She re-
mained “under partitions.” For her, this
book was probably a world of salons,
nobility, and higher social spheres — the
world of The Doll, which she could only
dream about. That did not come true.
She had to create her own life, her own
biography.

I tried to connect these dots in this proj-
ect. We are also working with dramaturg
Goran Injac from Slovenia, who lived in
Poland for about fifteen years. Together
we extracted the idea of taking The Doll
and creating a mechanism of time. As
an author, I often play with time — in
this project, by reversing it. This is very
important to me, because I come from
a state in which sometimes I don’t know
whether I am from the past or from the
future. This is painful, but also a very in-
teresting question: are these times mov-
ing forward, or backward?

Let me ask one more thing. You said
that you are trying to find something
that connects you most strongly with
The Doll. Is it a character, a theme,
a scene?

As I said — first of all, the family archive,
detached from narrative, from culture,
from Poland. It is important to me to
build these connections as a person

NIE MOGE WROCIC DO SCENOGRAFII ZYCIA

from the Borderlands, from a complete-
ly different country. I constantly ask
myself whether the history of my family
has the right to exist in this space. This
is exactly what gives me “fuel” for work
and for thinking about my own identity.
Yes, but I'm asking whether, in the plot
itself, there is a character, a scene, or a
thread that is closest to you? Literally,
in the text of the novel.

For me, the thread of the merchant Suz-
in turned out to be particularly import-
ant. It’s not about this being the “closest”
character emotionally, but about the fact
that a very important and tense theme
of this story runs precisely through him.
Of course, we retained all the key char-
acters: Wokulski, Izabela — the entire
basic structure of the novel. However,
the thread of Suzin, a Russian merchant
arriving in Warsaw, historically a nec-
essary figure, because in the realities of
the partition it was precisely through
such people that economic compromis-
es and connections with the imperial
market were possible, we extracted and
made the axis of one of the dramaturgi-
cal lines. He was a figure who not only
participated in trade, but also produced
the rules of the game, controlled the
circulation of money and compromises.
For me, Suzin is a dark and extremely
contemporary character: someone who
connects the world of business, poli-
tics, and symbolic violence. That is why,
in our version, he becomes one of the
dominant figures of this story.

You've already spoken about your
grandmother, about Nowogrédek,
about The Doll. When I listen to this,
many questions arise. I understand that
The Doll was in Polish. What is — brief-
ly — the history of your family? How did
you end up in Poland?

T'll start by saying that my family did
not find its place in Poland after 1939.
The Nowogrédek region was very
strongly Russified, among other reasons
because there existed the so-called petty
nobility — poor, based on small estates,
hamlets, and manors. Of course, there
are also figures culturally shared by this
region: Kosciuszko, Mickiewicz, Sy-
rokomla, Moniuszko. But precisely for
that reason, this land had to be torn out
by the roots, its cultural continuity de-
stroyed. Hence the strong Russification
of the border areas. The history of my
family is a history of the Russification
of Polishness.

My grandmother’s stories were terrify-
ing: deportations, Siberia, Solovki, Gu-
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lags — everything soaked in fear. I was
born no longer in the Soviet Union, but
in more “neutral” times, although al-
ready under Lukashenko’s rule. I spent
my entire life in the shadow of one
leader. I grew up in the 1990s, the 2000s,
then the 2010s — in a time of constant
compromises. And the culmination is
the 2020s, in which we are now. I be-
lieve this is a decade of trial for all of us:
first the revolution in Belarus, then the
full-scale war.

I made the decision to leave. I was
invited to a residency project at the
Polish Theatre in Bydgoszcz by Julia
Holewinska and Wojtek Faruga. This is
how I ended up in Poland.

Dark Room won the Aurora, the Dra-
maturgical Award of the City of Byd-
goszcz. Is this text a reaction to the Be-
larusian protests of 2020?

I began writing it in 2020. We had
a very heated time in Belarus then. For
the first time I felt that I had the right
to change something — and at the same
time, that I had no right at all.

It was a time of enormous emotions,
which continue to this day. Repressions
continue. Political prisoners are being
released, while others are still sitting in
prisons. Of course, no one thought that
such state violence could happen. It was
primarily a revolution of young people
who believed in change and in a return
to Europeanness. Returning to Dark
Room — I wrote it during the pandem-
ic, in notes on my phone. I gave it such
a digital language. It’s about linking...
Yes. QR codes and images are closer to
this technology now...

This also gives the text a certain tactility.
The reader comes closer to the protago-
nist — enters his secret links, his private
life, a foreign phone that has many laby-
rinths. On the one hand, it is a political
text, and on the other — by using this
linking — it is maximally intimate. For
me, it is a private story. As an author,
I did not want to expose myself com-
pletely, so I combined my experiences
with the story of another Belarusian
who now lives in Brussels. It is a collec-
tive character. For me, it is the imprint
of a generation — people born in the
mid-1990s who spent their entire lives
under one president, although they have
nothing in common with this reality.
That’s how I read it as well. But I'll ask
you right away about your situation in
Poland. What is your status privately?
Can you return to Belarus? Are you
on any “black lists”> What does it look
like? Have you left that country forev-

er?

I am a citizen of Poland and at the same
time a citizen of Belarus. The problem
is that the validity of my Belarusian
passport has already expired. Formal-
ly, I am still a citizen of that state, but
I would not like to return there. Return-
ing to Belarus is Russian roulette — you
never know what might happen. That’s
why I decided that I am not leaving.
Psychologically, to this day I cannot ful-
ly understand it: that you cannot return
to your room, to your family, to that
“set design” of life. This is a new type of
migration. Previously, migration looked
like this: you left, but you could come
back in the summer or in a difficult mo-
ment to your family. Now you can’t. The
borders are closed to me.

This energy probably also comes to
you from writing. Since 2020 you've
been writing a lot: F**ing in Brussels®,
Emma, Un-packing in collaboration
with Kasia Kalwat, your adaptation of
Pygmalion in Poznas...

With Andrzej Blazewicz, the drama-
turg of the Polish Theatre...

If we put all of this together, you've
become, in a sense, a “specialist in ref-
ugees.” That’s not surprising — you
yourself are a refugee. This theme has
determined at least part of your life.
You talk about refugees to such an ex-
tent that you almost caused a political
scandal in Poland. And I'm wondering:
do you consciously talk about refugees,
or is it more like what actor Jerzy Wal-
czak from the Jewish Theatre once told
me — that whenever he wants to talk
about something else, it still comes out
as the Holocaust? Do you have the feel-
ing that experience brutally determines
the subject, even if one would like to
talk about something else?

T'll split the answer. First of all: I would
very much not like to be pigeonholed
exclusively as a refugee — also in my ar-
tistic identity. I'm looking for another
term for myself. Maybe a nomad? May-
be something else. I see how narratives
and words change: foreigner, refugee,
migrant, tourist...

Yes. Nuances change meanings. There
are also words like globetrotter, wan-
derer.

I myself am still lost in this forest of
words. As for the theme — I thought
that last year would pass calmly. That
I would work through what hurts me,
and no one would particularly notice it.
And meanwhile, all the projects took
off. 'm glad that I'm working on The
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Doll, that I'm entering the canon. The truth
is that I've never done projects according
to a “hot topic” key. All these projects arose
from tenderness, from observing reality,
from research, from experiences — including
new ones.

I wanted to ask about that, because the sta-
tus of a Belarusian — and in general the sta-
tus of a “person from the East”in Poland, as
well as the status of a refugee — is currently
very difficult. People often don’t differenti-
ate...

This is an uncomfortable topic, because
today a great many social tensions are con-
centrated around the war in Ukraine and
the experience of refuge. And you try to
understand: why is this happening? After
all, we talk about solidarity, opposition to
aggression, about being together. And at the
same time tension appears and the question:
where does it come from?

So you start reading history, listening to pol-
iticians and their narratives — and gradually
you understand why this tension is grow-
ing and why everything begins to simplify.
It was a very interesting experience for me
to be assigned to a nationality with which I
have never identified. That is why, for exam-
ple, in Pygmalion I deliberately do not as-
sign the characters any specific nationality.
It is a collective figure — a “person from the
East.” I consciously work with stereotyping
as a tool: you're from the East, from the Bor-
derlands, from Ukraine, from Belarus — it
doesn’t matter, you're still “from there.”

Just ten years ago, anyone with an eastern
accent was simply “a Russian.” That’s how
it functioned in the Polish language. There
was no distinction — just some “Russian
person.” For many Poles, until the war
came, it really wasn’t important who exactly
was arriving.

At the same time, however, I try to under-
stand the situation Poland has found itself
in. Suddenly a great many people arrived
here, because a great many conflicts broke
out. Belarus, Ukraine, other places that we
can no longer even fully grasp. People are
arriving, and this is a huge burden for so-
ciety. Polish culture was built on a certain
monolithic character. And then suddenly
— within two or three years — another lan-
guage, another culture, other people enter.
It was a kind of cultural shock — a very fast
process, and it had to provoke reactions.
That’s why I tried to look at it, to observe
it. In fact, that was what last year of drama-
turgy was about — to see it from different
sides and try to understand how this space
is experiencing this moment.

For me, the greatest value of your texts is
that even if you criticize someone in them,

if you “hit” someone, speaking colloquially,
you do it to everyone equally. You don’t take
sides. Not because you reject someone’s
values, but because you simply don’t know
them. For me, the strength of your plays is
that their core is always a matter examined
very carefully, from different perspectives.
You don’t worry about it. And we, Poles,
often can no longer manage not to wor-
ry about which side we are on. Usually, we
throw everything we think into political-
ly engaged artistic works. With you, this
is fantastic, because it’s not there yet. Or
maybe it’s not that you want to write about
this — maybe theatres propose such topics to
you? What does it look like from your side?
Let’s take this year. Pygmalion was one hun-
dred percent my proposal. I wanted to do it.
I wanted to remake a satire for Polish reality
—and it worked.

In bourgeois and middle-class Poznan, it fit
perfectly. Maybe Krakéw would have been
equally interesting.

Yes. On the other hand, working with
Katarzyna Kalwat — I mean the performance
Un-packing — was already Kasia’s proposal.
The starting point was the book by Aneta
Prymaka-Oniszk entitled Kamienie musiaty
polecie¢. Wymazywana przesztos¢ Podlasia
(The Stones Had to Fly. The Erased Past
of Podlasie). It was terrifying material and
at the same time opened up completely
new historical perspectives that I had no
idea about, and with which I connected
very strongly. The text for the performance
was already co-created, written and filtered
through my lens and my observations. Say
Hi to Abdo, in turn, was written earlier —
it was simply selected by Piotr Paczesniak
for production at the Studio Theatre. So
I wouldn’t say that this is some domination
of themes imposed by theatres. Not at all.
And aren’t you afraid that at some point
you’ll become a prisoner of this subject
matter? That if it’s refugees and Belarus,
they’ll immediately think: Ilyinchyk?

I'm a little afraid of that.

So in that case, what are you writing “for
yourself” now? Because I constantly see in
you an artist who doesn’t look at fashion or
demand, but has his own internal themes.

I worked a lot on the adaptation of The
Doll. Recently, I was completely immersed
in the process of writing a text for actors.
I like coming to rehearsals with a finished
text. And this time it worked — the actors
accepted it. 'm very happy about that. In
April, I'm going to Salzburg to the uni-
versity. I'll be there in the role of a the-
atre pedagogue — I'll be teaching drama-
turgy, but at the same time writing a new
text. In conversations with the institution’s
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management, a topic came up that we
want to explore together: the grow-
ing far-right tendencies among young
people in Austria. We want to look at
this together with the students. To ask
questions: what mechanisms are behind
it> What is this new opposition that
is maturing and knocking at the door?
I myself will take a closer look at this
new generation that is entering a period
of political maturity.

I also wanted to ask about your direct-
ing path. You studied directing at GI-
TIS in Moscow. That was still a time
when Russia was aggressive rather co-
vertly than openly. Today, these roles
blur in your case: it’s unclear when you
are an author and when a director. Do
you separate this at all? Did you have
any clear plan at the beginning of your
career?

At the beginning, I studied theatre stud-
ies. I wanted to be Tomasz Domagata —
to sit, ask questions, be a critic.

I always wanted to be an actor, though
(laughs). Everyone at university wanted
to be someone else, and then everyone
ended up somewhere else anyway.

I studied theatre studies for two years
and was a very happy student. Inter-
estingly, I lived in Moscow, but not
in Russia — Moscow is a state within
a state. We lived in a tight-knit, left-
wing, democratic center, in a rather
strange set design of the world. We
were young, a bit spoiled, but very hap-
py. As a theatre studies student, you had
access to Lupa, Jarzyna, KorSunovas,
Nekrogius, Castellucci, Katie Mitch-
ell, Hermanis, and Serebrennikov, plus
festivals — everything for free. Kry-
mov was my year supervisor. I literally
jumped onto the last carriage to see
a world that no longer exists and will
not exist for a long time. That student
life was very happy and at the same time
intellectually multidimensional. And
then I got into directing by accident. At
the entrance exam for theatre studies,
I brought Mickiewicz’s Dziady — from
Nowogrédek, of course. An examiner
from the directing department told me:
“Come with this idea to us on the third
floor, the directing department. What
you're saying is very directorial, very
conceptual.” I came. And that’s how
I simply ended up in directing.

And do you work with text differently
when you are a director, and differently

when you yourself write the text and, in
fact, already direct it on paper?

I think so — although first of all, I have
very different texts and different genres.
But we live in times when you have to be
flexible. You have to be simultaneously
a dramaturg, a playwright, and a director.
It’s a blessing if you manage to combine
it. Sometimes, however, I know from the
start that this will be a project where ac-
tors from a dramatic theatre will come,
after drama schools. Actors who need
roles, developed characters, motivations,
circumstances — an entire psychological
world. Then I write in such a way that
there is something to act. So that every
character has something to play. At the
same time, I guard my main idea, so that
the theme dominates everything. I try to
combine these two things.

In times when part of the theatre com-
munity practically forbids directors
to “direct,” this is quite a bold stance.
I'll ask you one more thing — since you
were nominated for the Polityka Pass-
ports — I have the impression that this
award has never had such a paradoxical,
even perverse meaning as it does today.
Looking at your work, biography, and
history — what is more important to
you: the passport or politics? I'm asking
half-jokingly, half-seriously.

Both “passport” and “politics” concern
me in a certain sense. I was, of course,
moved by the nomination, but also
a bit surprised, because I live in a cer-
tain isolation and, through the experi-
ence of emigration, I don’t always have
a full sense of how important such dis-
tinctions are in the Polish context. On
a daily basis, I am primarily at work, in
the theatre. On the one hand, I follow
your activities — I read your interviews
and texts, I watch Instagram — I try
to be, in some sense, part of this crit-
ical environment. On the other hand,
I am still somewhat outside of it. That’s
why I didn’t fully understand the scale
of this nomination. I knew it was very
important, but I didn’t experience it as
intensely as someone who is immersed
in this system. I'm simply grateful. It’s
very nice for me that someone noticed
what I did last year. I'm very happy
about it. And as for your question... it’s
a difficult question: politics or passport?
I have one passport, the second one is
already expired, and I don’t yet have
a third... Il

NIE MOGE WROCIC DO SCENOGRAFII ZYCIA
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JAK PRZYJAZNE BIURO KSZTALTUJE
CODZIENNE RYTUALY I STYL PRACY
ZESPOLU?

TEKST | ZDJECIA MAT. Pras

HARMONOGRAM PRACY ZESPOLU NIE ZACZYNA SIE OD KALENDARZA SPOTKAN. ZACZYNA SIE OD PRZESTRZENI. DO KTOREJ PRACOWNICY
WCHODZA RANQ. ODKEADAJA KURTKI. PARZA KAWE | WYBIERAJA MIEJSCE DO PRACY. TO Wt ASNIE TE DROBNE. POWTARZALNE GESTY
BUDUJA CODZIENNQOSC FIRMY | W DEUZSZEJ PERSPEKTYWIE WPELYWAJA NA SPOSOB KOMUNIKACJI. POZIOM ENERGII | RELACJE

Przyjazne biuro porzadkuje dzien
w naturalny sposéb. Jasne, do-
stepne kuchnie sprzyjaja poran-
nym rozmowom i krétkim spotkaniom
zespoléw. Wydzielone do pracy w ciszy
strefy umozliwiajg wejscie w tryb kon-
centracji, a sale spotkari i sale warsz-
tatowe nadaja rytm projektom wyma-
gajacym wspolpracy. Przestrzen staje
si¢ scenariuszem dnia — podpowiada,
gdzie warto odpoczaé, a gdzie praco-
waé intensywnie;j.

Tak dziala Puzzle Office w Fabry-
ce Norblina. Nowoczesna przestrzen
biurowa klasy A w centrum Warszawy
zostala zaprojektowana jako zrézni-

cowany ekosystem pracy. 457 biurek,
21 sal konferencyjnych, pokoje do
wideokonferencji, sale warsztatowe
oraz strefy relaksu pozwalajg zespo-
fom swobodnie zmieniaé tryb dziala-
nia. Trzy kuchnie sprzyjaja integracji,
a strefy z roslinami i miejsca do pracy
W ciszy wspierajg regeneracj¢ uwagi.

Codziennos¢  zespoléw  dopelniajg
specjalnie wydzielone strefy: sala gier
z ping-pongiem i dartem, przestrzen
odpoczynku z zielenia oraz pokéj dla
rodzicéw z dzieckiem. Te miejsca wpro-
wadzaja naturalne pauzy w ciagu dnia,
sprzyjaja nieformalnym rozmowom
i budujg poczucie réwnowagi pomig-

dzy intensywna pracg a regeneracja.
Codzienne rytualy ksztaltuje réwniez
otoczenie. Fabryka Norblina — z re-
stauracjami, wydarzeniami i miejskim
Zyciem — naturalnie wplata przerwy,
spotkania po pracy i spontaniczne roz-
mowy w rytm dnia zespoléw. Biuro nie
jest tu odciete od miasta, lecz funk-
cjonuje w jego krajobrazie. Przestrzen
wspiera uwaznosé, autonomie i wspét-
prace, pozwalajac zespolom wypraco-
waé wlasny rytm. To wlasnie w tych
codziennych, niepozornych momen-
tach powstaje kultura organizacyjna —
tworzona przez miejsce, ktére sprzyja
pracy ludzi.

" MicHat ORLINSKI
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KX - czyli chinskie ,dzien dobry”, kté-
re odpowiada tez ruchom palca na
ekranie gtéwnym podczas poszukiwa-
nia stacji radiowych po opuszczeniu
miasta.

Ale zeby zaraz nie bylo, ze wjezdza tu
jaki§ negatyw — wrecz przeciwnie,
wrecz odwrotnie. Historia jest prosta
i zdecydowanie mniej skomplikowana
niz 20 lat budowy S7. To moja druga
przygoda z tym samochodem. Pierw-
sza polegala na korzystaniu z niego
jako auta festiwalowego podczas Fe-
stiwalu Filmowego w Gdyni. Byl to
tzw. samochéd festiwalowy, uzytko-
wany przez kilka os6b przez kilka dni.

Nie slyszatem zadnych ztych opinii.
Nikt nie narzekal na komfort podré-
2y — bo jest cholernie wygodnie. Nikt
nie marudzil na spalanie — $rednio
6 1/100 km. Brzmienie? Pigkne basy.
Zawieszenie? Cisza, bez stukow. Brak
tadowarek? Nie. Scisk na tylnej kana-
pie? Tez nie.

Pierwsze auto bylo oznaczone jako
»7 SuperHybrid”. Byla tez wersja ,,7”

T

hybrydowa, ale w innej konfiguracji
napedu. Poza tym wnetrze jest iden-
tyczne — podobnie elektronika oraz
pojemnos¢ bagaznika.

Samochéd zabralem na kilka dni.
Oczywiscie bytem na moich uko-
chanych Mazurach i oczywiscie nie
omieszkalem troche ,,pobuszowad” po
lesie, zahaczajac o kilka fak. Nie chce
si¢ rozpisywa¢ o walorach, bo nikt
dzi$ nie wie, jak te samochody beda
funkcjonowaly za kilka lat. Rozsad-
nym rozwigzaniem wydaje si¢ wiec
wynajem krotkoterminowy albo le-
asing na 4 lata — daje to bezpieczen-
stwo uzytkowania w ramach gwaran-
cji i dobrego serwisu.

Po drugim te$cie jestem przekonany,
ze w takiej konfiguracji, z takim na-
pedem i przede wszystkim w tej ce-
nie, to jeden z najlepszych wyboréw
na polskim rynku. Nie oszukujmy sie¢
— w tej polce cenowej szansa na zna-
lezienie innego auta z takim wyposa-
zeniem, mocg i pakietami wspieraja-
cymi jest praktycznie zerowa.

|
]
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IMPLANTY

KOMFORT
ZYCIA

PIEKNY USMIECH TO COS WIECEJ NIZ EADNY DODATEK.
TO NASZA WIZYTOWKA. NIE KAZDY JEDNAK MOZE
POCHWALIC SIE PIEKNYM UZEBIENIEM. NA SZCZESCIE
NOWOCZESNA STOMATOLOGIA POZWALA ODMIENIC

NIE TYLKO WYGLAD, ALE JAKOSC ZYCIA. PROBLEMY

Z JEDZENIEM, DYSKOMFORT ZYCIA | PRZEDE WSZYSTKIM
ESTETYKA PROWADZA DO ZAINTERESOWANIA
IMPLANTACJA PRZEZ PACJENTOW. ROZWIAZANIE
ZNAJDUJE LEKARZ STOMATOLOG DARIUSZ SROKOWSKI.

IMPLANTY

Jakie mozna zaproponowac leczenie dla pacjentow poje- STOMATOLOGIA ESTETYCZNA
dynczymi brakami lub catkowitym bezzebiem? STOMATOLOGIA ZACHOWAWCZA
W przypadku braku jednego lub kilku zgbow, do zakwalifi- ZABIEGI PERIODONTOLOGICZNE

kowania pacjenta do implantacji potrzebne jest przeswietlenie CHIRURGIA STOMATOLOGICZNA
(najczesciej wystarcza punktowe). Wéwczas ocenia si¢ poziom

PROTETYKA
PROFILAKTYKA
WYBIELANIE ZEBOW

koéci i nierzadko nastepuje bezproblemowe wprowadzenie

implantu. Nieco dtuzsza procedura wystepuje w momencie gdy

leczenia zapada dopiero po analizie danych uzyskanych w ba-

daniu pantomograficznym, czyli dzigki prze$wietleniu panora- Koszty, trwatosc i przeciwskazania. Pytania najczesciej zada-

micznym. Nierzadko potrzeba zobrazowania trjwymiarowego, wane przez pacjentow. Jaka odpowiedz moga uzyskac?

czyli wykonania tomografu. Propozycji leczenia moze by¢ kilka, Pojecie kosztow jest odczuciem bardzo indywidualnym, cho¢ zapew-

w zaleznos$ci od warunkéw w jamie ustnej pacjenta. Petna rekon- ne cena jest do$¢ duza. Warto jednak spojrze¢ na to dtugofalowo.

strukgja jest mozliwa na minimum 5 implantach, a maksymalnie Efekt, dtugotrwalo$¢ uzebienia, wysoka jako$¢ materiatu, a takze

na 8. Wowczas mozna umocowa¢ na stale 12 zeboéw. O liczbie nienaruszenie sgsiednich zebéw moze okazac si¢ bardzo przekonuja-

implantéw decyduje jako$¢ i iloé¢ kosci. Czesto po wszczepieniu ca i wygra¢ z kosztami ponoszonymi jednorazowo na wiele lat.

nastepuje etap uzupelnien tymczasowych, aby pacjent mégt oce- Utrudnieniem przed omawianym zabiegiem bywa mata iloé¢

ni¢ estetyke i wygode przysztych uzupelnien statych. masy kostnej. Obecne metody pozwalajg jednak na zwigkszenie jej
Innym rozwigzaniem jest wykonanie na 2, 3 lub 4 implantach objetoéci, a tym samym umozliwienia implantacji. Implanty przyj-

protez akrylowych mocowanych na zaczepach. mujg si¢ raczej bezproblemowo. Wieloletnia praktyka wskazuje na

minimalny procent powiktan lub odrzutu ciata obcego. W poczatko-
wym okresie gojenia objawy te tatwo skorygowac.

Podsumowujac, odbudowy protetyczne poprawiaja warunki zgry-
ZOWe, co jest zwigzane z lepszym trawieniem i unikaniem probleméw

ukladu pokarmowego, a zadowalajacy usmiech podnosi pewnos¢ siebie.

DENTAL IMPLANT ACADEMY
DOKTOR DARIUSZ SROKOWSKI

UL. KSIEDZA JALOWEGO 8/1

35-010 RZESZOW

TEL/FAX 17 85 333 85

KOM. 602 34 20 46
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BIURO RACHUNKOWE PRZYSZLOSCI -

TECHNOLOGIA, EKOLOGIA
| SPECJALIZACJA W SLUZBIE

TEKST MAT. Pras. ZDJECIA MicHAt ORLINSKI

utomatyzacja, sztuczna in-
teligencja, analiza danych
i praca w chmurze stajg si¢

standardem, ktéry realnie zmienia
sposéb obslugi przedsigbiorcéw.
W takim modelu ksiggowy nie
jest juz tylko osobg ksiegujaca
dokumenty — to analityk, doradca
ispecjalista od cyfrowych narzedzi,
ktéry potrafi pracowaé z nowo-
czesnymi aplikacjami, systemami
automatyzacji oraz Al skracajaca
czas powtarzalnych czynnosci.
Takie ustugi oferuje Well Group
Accounting Services, wdrazajac
narzedzia, ktore zwigkszajg pre-
cyzje, bezpieczedstwo danych
i szybkos¢ dzialania.

Kluczowym elementem nowocze-

PRZEDSIEBIORCY

snej ksiggowosci jest petna digita-
lizacja: e-faktury, e-teczki, elektro-
niczna korespondencja z urzgdami
oraz praca w chmurze eliminujg
papierowy obieg i wspieraja eko-
logiczne podejscie do prowadzenia
firmy. To nie tylko wygoda, ale tez
realne zmniejszenie ryzyka biedéw
i natychmiastowy dostep do doku-
mentéw z dowolnego miejsca.

Biura rachunkowe coraz mocniej
opieraja si¢ réwniez na specjali-
zacji. Oddzielenie ksiggowosci od
dzialu kadr i plac zwigksza jakosé
obslugi, skraca czas reakcji i po-
zwala specjalistom HR nadaza¢ za
szybkim tempem zmian w prawie
pracy. W praktyce przedsigbiorca
zyskuje kompleksowe wsparcie —

od podatkéw, przez ksiggowosc,
po kwestie kadrowe — bez ko-
niecznosci szukania wielu ustugo-
dawcéw.

Well Group Accounting Services
wpisuje si¢ w ten kierunek, laczac
technologie z eksperckg wiedza
zespolow wyspecjalizowanych
w finansach, kadrach i analizie.
Dzi¢ki temu przedsigbiorcy otrzy-
mujg nie tylko poprawnie prowa-
dzone ksiegi, ale realne wsparcie
w zarzadzaniu firma. Biuro ra-
chunkowe przysztosci to partner
biznesowy, ktéry potrafi wykorzy-
sta¢ cyfrowe narzedzia, dba o ja-
kos¢, dziata ekologicznie i zapew-
nia bezpieczeristwo — wlasnie taki
model tworzy Well Group.

ANITA MUSNICKA
MANAGING DIRECTOR, WELL GROUP ACCOUNTING SERVICES
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POCZATEK ROKU MAMY JUZ ZA SOBA. ROK 2026 ROZPOCZAL SIE HUCZNIE. PRZYNOSZAC NOWE NADZIEJE. MARZENIA
| POMYSLY. ABY JEDNAK MOC JE REALIZOWAC. POTRZEBNY JEST CZAS. DLATEGO PODPOWIADAMY. JAK SPRYTNIE
ZAPLANOWAC URLOP W 2026 ROKU. BY ZYSKAC JAK NAJWIECEJ DNI WOLNEGO. WSKAZUJEMY ROWNIEZ. KTORE
MIEJSCA NA MAPIE EUROPY BEDA IDEALNE NA WYPOCZYNEK PODCZAS PRZEDEUZONEGO WEEKENDU.

TEKST 1 ZDJECIA KARINA JAWORSKA

la wielu oséb poczatek stycznia
Dbyl czasem odpoczynku - nie da

si¢ ukry¢, ze biura, a nawet cale
miasta $wiecity pustkami. Kazdy, kto mogt,
korzystal z wypadajacych $wiat. Szcze$liwi
urlopowicze mogli cieszy¢ si¢ nieprzer-
wanym wolnym od Wigilii az do 6 stycznia.
To jednak wcale nie musi by¢ koniec fan-
tastycznej passy dni wolnych. W 2026 roku
mozemy liczy¢ na jeszcze kilka diugich
weekendow, pod warunkiem ze umiejet-
nie wykorzystamy przystugujacy urlop.
Przechodzac do konkretéw - ktdre dni warto
przeznaczy¢ na urlop w 2026 roku i dokad
najlepiej sie wtedy wybrac?
Kiedy warto wzig¢ dodatkowy dzienn wolny
w 2026 roku?

Trzy dni wolnego bedziemy mie¢ w kwiet-
niu - dokladnie miedzy 4 a 6 kwietnia.
Standardowo sg to dni wolne ze wzgledu na
przypadajace wtedy Swieta Wielkanocne.
Nastepny dluzszy weekend przypada w
maju, od 1 do 3. Chociaz to tylko trzy dni,
jest to jednak idealna okazja na maly city
break.

Z kolei ci, ktérzy potrzebuja troche wiecej
czasu na zwiedzanie, beda mie¢ ku temu
okazje juz na poczatku czerwca. Wystarczy
wzig¢ jeden dzien urlopu 5 czerwca (pigtek),
aby zyska¢ cztery dni wolnego - od czwartku
4 czerwca, do niedzieli 7 czerwca.

Swieto Wniebowzigcia Najéwietszej Maryi
Panny przypada na sobote 15 sierpnia, za co
przystuguje ,,odbiér”. Odbierz wolny dzien

w pigtek 14 sierpnia lub w poniedziatek 17
sierpnia i tym samym przedtuz sobie week-
end o jeden dzien.

Najwigksze mozliwo$ci urlopowe przypadaja
na listopad i grudzien. 11 listopada wypada
w $rode — wez urlop 91 10 lub 12 13 - tym
samym zyskasz az 5 dni wolnego pod rzad.
Jezeli zdecydujesz sie¢ na wziecie czterech
dni urlopu (zaréwno 9 i 10, jak i 12 oraz 13)
uzyskasz 9 dni wolnego ciggiem.

Z kolei w grudniu odbierz wolny dzien
(przystugujacy za Drugi Dzien Swiat, ktory
wypada w sobote) w érode 23 grudnia.
Wowczas bedziesz cieszy¢ si¢ piecioma dni-
ami wolnego. Jezeli do tego wezmiesz urlop
21122 grudnia to uzyskasz nieprzerwany dz-
iewieciodniowy odpoczynek od pracy!
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GDZIE NA CITY BREAK?

W 2026 roku znajdzie si¢ kilka okazji, aby zaplanowa¢
krétka podrdz. Oto trzy propozycje europejskich des-
tynacji, ktore warto w tym czasie zwiedzic!

Dla tych, co nie lubig siedzie¢ w miejscu

Idealnym kierunkiem dla tych, ktorzy lubig intensy-
wne zwiedzanie bedzie Lizbona - stolica Portugalii
— oraz jej okolice. Miasto urzeka kolorowymi budyn-
kami, pieknymi widokami i przyjaznym klimatem,
dzigki czemu jest doskonalym wyborem na 3-dnio-
wy city break. Zwiedzanie najpopularniejszych i na-
jciekawszych atrakcji w tak krotkim czasie nie jest
fatwe, ale z pewnos$cig mozliwe i satysfakcjonujace
(pisze z do$wiadczenia). Jezeli lubisz intensywne
spacery albo ,,10 tysiecy krokéw dziennie” to twoje
noworoczne wyzwanie, a strome podejscia nie sg ci
straszne, to odnajdziesz si¢ tam jak ryba w wodzie.
Pierwszego dnia warto odwiedzi¢ Pink Street, Praga
do Comércio, Miradouro do Rio Tejo, Klasztor
Karmelitéw, Elevador de Santa Justa oraz Zamek
$w. Jerzego. W miedzyczasie rob sobie przerwy -
czy to na punktach widokowych, czy w cukierniach
stynacych z portugalskich Pastéis de nata. Jednych
i drugich w miescie nie brakuje. Drugiego dnia war-
to oddali¢ si¢ od centrum, aby zobaczy¢ Torre de
Belém, Farol de Belém, Pomnik Odkrywcéw oraz

Klasztor Hieronimitow. Trzeci dzien zos-
taw na prawdziwa peretke, polozong nie-
cala godzine jazdy od stolicy. Sintra stynie
z przepieknych zamkéw, patacow i ogrodow.
To moja osobista polecajka - ukryte tam
budowle naleza do najpiekniejszych, jakie
widzialam w Zyciu, a roslinno$¢ ogrodow
dostownie zapiera dech w piersiach.

Dla milo$nikéw nadmorskich klimatow
Drugi kraj to idealna propozycja dla tych,
ktorzy lubig nadmorskie klimaty, lokalne
drézki i urokliwe widoki. Mowa o Malcie
- malej wysepce mniejszej niz Warszawa!
Przedtuzony weekend na Malcie mozna
spedzi¢ na spokojnych spacerach, podzi-
wianiu kliféw i koéciotkéw, delektowaniu
sie pysznym jedzeniem lub ptywaniu. Warto
takze wykupi¢ rejs (najlepiej wigkszym stat-
kiem, bo fale bywaja spore) i poptyna¢, aby
zobaczy¢ wyspe Gozo oraz Blekitng Lagune.
Chociaz sg to popularne kierunki lokalnych
wycieczek wérdéd turystéw, naprawde warto
je zobaczy¢. SprawdZcie jeszcze wioske ry-
backa Marsaxlokk lub ,,miasto ciszy” Mdina,
gdzie krecono sceny do serialu ,,Gra o Tron’.
Dla fanéw europejskich peretek

Na lidcie nie moze zabrakngé czegos dla
fanéw wloskich wakacji - zwlaszcza, ze
to we Wiloszech znajduje si¢ miasto, ktdre
jest wrecz stworzone dla mitosnikéw city
breakow! Bari to idealne ,,miasto wypadowe”
do zwiedzania okolicznych miejscowosci i
wiosek. Samo miasto jednych urzeka, innych
niekoniecznie, ale zapewne wszyscy zgodza
sie, ze trudno tam zaplanowa¢ atrakcje na
dhuzej niz dwa dni.

Jednak to wlasnie z Bari mozna bezposred-
nio dojecha¢ do Arbelobello. Caly re-
gion Apulii stynie z unikatowych budowli
zwanych domkami trulli. Sg to niskie, biate
domki z ciemnymi, szpiczastymi dacha-
mi, na ktérych widniejg charakterystyczne
malunki, na przyklad w ksztalcie serca
albo storica. Domki znajdujg sie na Liscie
Swiatowego Dziedzictwa UNESCO. Latem
w miasteczku moze by¢ wyjatkowo ttoczno,
dlatego warto wybrac sie poza sezonem, aby
zachwyci¢ sie ich pieknem i wyjatkowoscia.
Réwniez z Bari mozemy dojecha¢ do Matery
- niezwyklego miasta wykutego w skale.
Domy, lokale uzytkowe, urzedy oraz ko$cioty
sg wrecz ,wtopione” w bezowe kamienie
otaczajace miasto. Z punktéw widokowych
rozposcierajg sie przepiekne widoki, ktérych
nie mozna przegapi¢. Co ciekawe, Matera
okreslana jest najstarszym zamieszkanym
miastem we Wloszech, a nawet w Europie.
Zobaczenie jej na wlasne oczy bedzie wigc
nie lada gratka dla mito$nikéw historii i ar-
chitektury.

Gdzie zatem lecisz w kolejng podréz?

URLOP 2026
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GDANSK LECH
WALESA AIRPORT.
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Centrum miasta i morze atrakci

» Nocleg w komfortowym pokoju o wybranym standardzie w-cenie
specjalnej z rabatem 15% lub 20% lub 25% (im dtuzej z nami
zostaniesz tym wiekszy rabat uzyskasz)

e Dwoje dzieci do 12'lat nocleg GRATIS!*

 PARKING HOTELOWY GRATIS!

» Pyszne Sniadania w formie obfitego bufetu

* 10% rabatu na menu a'la carte w Restauraciji Stara Kuchnia

“"ARCHE
i QY

Sprawdz oferte

STALY DODATEK PORTU LOTNICZEGO
GDANSK IM. LECHA WALESY
REGULAR SECTION OF GDANSK LECH WALESA AIRPORT

www.airport.gdansk.pl / airport@airport.gdansk.pl / facebook.com/AirportGdansk / twitter.com/AirportGdansk

specjaing).


https://www.leonardo-hotels.pl
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OHLIND e o o AIR-TRANSFER.PL
www.air-transfer.pl

«z kierunku Banina (zachéd) - ul. Nowatoréow « from Banino (west) — Nowatoréw St.

« z kierunku Gdyni/Sopotu (pétnoc) - trasa S6 - from Gdynia/Sopot (north) - route S6

in- X - - -z kierunku Tczewa (potudnie) - trasa S6 . -
REKLAMA Koszalin-Stawno-Stupsk-Lebork: (p ) from Tczew (south) - route S6

Port Lotniczy Gdansk (i z powrotem) + z kierunku Gdariska (pétnoc) - ul. Stowackiego - from Gdansk (north) - Stowackiego St.

« z kierunku Torunia, Bydgoszczy - trasa A1 - from Torun, Bydgoszcz - route Al

WAGNER TRANSPORT
transport.pl . -
x wagner -
Olsztyn-Ostréda-Port Lotniczy Gdarsk TAKSOWKA
(i zpowrotem) BY TAXI

KONTAKT/CONTAC

Fast Track, VIP: tel. +48 608 047 635, e-mail: vip@airport.gdansk.pl

GDANSK LECH
WALESA AIRPORT.

UStUGI PREMIUM
PREMIUM SERVICES
FAST TRACK

+ dedykowane szybkie przejscie z kontrola
bezpieczenistwa, bez koniecznosci
oczekiwania w kolejce

#+ a dedicated fast entrance with security check,
without the need to stand in a line

Executive Lounge: tel. +-48 58 348 11 99, e-mail: executive@airport.gdansk.pl

Szczeg6ty dotyczace ustug dostepne s na stronie internetowej
www.airport.gdansk.pl w zaktadkach: Fast Track, Executive Luonge i Obstuga VIP.
Detail available at www.airport.gdansk.pl in Fast Track,
Executive Luonge and VIP Services sections.

VIP

+ dedykowany opiekun

# dyskretna, indywidualna kontrola
bezpieczeristwa, odprawa
bagazowa oraz celna

*+ poczestunek w formie przekasek,
napojow oraz szeroki wybor alkoholi

* luksusowy salon VIP i parking

* indywidualny transport do/z samolotu

»+ adedicated personal assistant
* discreet and individual security check,
passport and customs control
* refreshments: snacks, drinks
and a vast variety of alcohol beverages
# luxurious VIP lounge and parking
* individual transport to/from the plane

EXECUTIVE
LOUNGE

* kameralna atmosfera
+ komfortowy salon wypoczynkowy
w formule,,all inclusive”

» intimate atmosphere
* a comfortable “all inclusive”
recreational salon

GDNEXPRESS
www.gdnexpress.pl
Bydgoszcz-Osielsko-Swiecie-Port
Lotniczy Gdansk (i z powrotem)

TRANSWAL
www.transwal.pl

AD-MAR-TRANSPORT

www.facebook.com/admarnalotnisko
Grudzigdz > Airport Gdansk (i z powrotem)

PRZEWOZNICY NIEREGULARNI:

NIWOTRANS
www.niwo.pl

BYTNER TRANSPORT
www.bytnertransport.pl

TRANSLINEAIR
www.translineair.pl

Jesli masz pytania lub uwagi na temat
funkcjonowania Portu Lotniczego
Gdansk, napisz do nas:
airport@airport.gdansk.pl

If you have any questions or suggestions :
about the functioning of Gdansk Airport, e-mail s:
airport(@airport.gdansk.pl .

Taxi rekomendowane przez Port Lotniczy
Gdanisk im. Lecha Watesy

Taxi recommended by Gdansk Lech Walesa Airport

AUTOBUSEM

BY BUS

AUTOBUSY Z/DO GDANSKA

BUSES FROM/TO GDANSK
(szczegdtowy rozktad www.ztm.gda.pl):
(detailed timetable www.ztm.gda.pl):

«z Dworca Gtéwnego PKP Gdarisk Gtéwny / from PKP Gdarisk Glowny Station
«linia 210 (czas dojazdu ok. 35 min.) / 210 bus line (journey time approx. 35 min.)

Cztm

GDANSK

« linia nocna N3 (czas dojazdu ok. 40 min.) / N3 night bus line (journey time approx. 40 min.)

-z Dworca PKP Gdarisk Wrzeszcz / from PKP Gdarisk Wrzeszcz Station

« linia 110 (czas dojazdu ok. 35 min.) / 110 bus line (journey time approx. 35 min.)

«linia 120 z tostowice-Swigtokrzyska (czas dojazdu okoto 45 minut) 120 bus line (journey time approx. 45 min.)

AUTOBUSY Z /DO SOPOTU

BUSES FROM /TO SOPOT
(szczegdtowy rozktad www.ztm.gda.pl):
(detailed timetable www.ztm.gda.p):

«z Dworca SKM Kamienny Potok / from SKM Kamienny Potok Station

«linia 122 (czas dojazdu ok. 50 min.) / 122 bus line (journey time approx. 50 min.)

POCIAGIEM / PKM

BY TRAIN / PKM

« Gdanisk Wrzeszcz > Port Lotniczy (co 30 minut) / from Gdanisk Wrzeszcz (every 30 minutes)

« Gdynia Giéwna > Port Lotniczy (co 60 minut) / from Gdynia Giéwna (every 60 minutes)

« Kartuzy, Zukowo > Port Lotniczy (co 60 minut) / from Kartuzy, Zukowo (every 60 minutes)

« Koscierzyna, Somonino > Port Lotniczy (co 60 minut) / from Koscierzyna, Somonino (every 60 minutes)

Szczegdtowy rozktad jazdy dla catej sieci PKM mozna znalez¢ pod adresem www.pkm-sa.pl

(detailed timetable www.pkm-sa.pl)

SKM
sxybka kolej miefska
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KIERUNKI LOTOW | FLIGHT DESTINATIONS

ALBANIA ALBANIA

| wiz ==

‘ TIRANA

BELGIA BELGIUM

‘ BRUKSELA ‘ Z A irport |

BULGARIA /BULGARIA

‘ BURGAS

https://burgas-airport.bg/en

DUBROWNIK

https://www.dbv.hr/en

SPLIT

CYPR /CYPRUS

‘ PAFOS ‘

ETANAIRE com

W
CZARNOGORA / MONTENEGRO

‘ PODGORICA

| wizz =

montenegroairports.com/en

CZECHY /CZECH REPUBLIC

‘PRAGA ‘ prg.

DANIA / DENMARK
‘ AARHUS
BILLUND
KOPENHAGA

https:/www.cph.dk/

ESTONIA ESTONIA

‘TALIN ‘ Jairport.

FINLANDIA /FINLAND
‘ HELSINKI ‘

‘ TURKU

www.finavia.fi

FRANCJA /FRANCE
‘ PARYZ-BEAUVAIS

: www.aeroportbeauvais.com

GRECUJA /GREECE

HERAKLION

SANTORINI

wizz
CHANIA E==3 wchagairport
B

HISZPANIA /SPAIN

ALICANTE

MADRYT
MALAGA

wizz
wizz
wizz

HOLANDIA /NETHERLANDS
‘ AMSTERDAM ‘

‘ EINDHOVEN

 owz - -

IRLANDIA /IRELAND

busLIN P

CORK

ISLANDIA /ICELAND

‘ REJKIAWIK-KEFLAVIK /Kefail

LITWA /LITHUANIA

WILNO https/wwwuilnius-airport It

LOTWA /LATIVIA

RYGA wwwriga-airport com

MALTA / MALTA

MALTA

[ ‘ www.maltairport.com

ttps://www.tirana-airport.com

https://www.brusselsairport.be

http//split-airporthr

https://www.rijeka-airport.hi/

seur | W e
RIJEKA wizz
EEE

ZADAR ANAR co //www.zadar-airport.

https://www.zadar-airport.hr/en

www.hermesairports.com

www.laraca-airport.com

www.prg.aero

https:/www.aar.dk/

https:/www.bll.dk/

https://airport.ee/

www.finnair.com

https:/www.aia.gr/en
https://www.heraklion-airport.gr

https:/www.chg-airport.gr/en

www.alicante-airport.net
www.aena.es

www.aena.es

BARCELONA EL-PRAT ‘ ena.

www.aena.es/ malaga-costa-
~del-sol.html

W!ZZ
TENERYFA wizz Afsairport.

www tfsairport.com

www.schiphol.nl

www.eindhovenairport.com

www.dublinairport.com

www.corkairport.com

‘ DORTMUND

‘ www.dortmund-airport.de

‘ FRANKFURT

NIEMCY /GERMANY

\ wizz
‘ < Lufthansa
=== Wiz

Lufthansa

‘ www.frankfurt-airport.de
HAMBURG

www.fhl-web.de

MONACHIUM

< www.munich-airport.com

NORWEGIA /NORWAY
‘ ALESUND

‘www.avinor.no

www.avinor.no/en/airport/bergen

HAUGESUND

www.avinor.no/en/airport/haugesund

OSLO -GARDERMOEN

www.osl.no
OSLO-TORP

STAVANGER ‘ www.avinor.no/en/stavanger

www.avinor.no/en/airport/trondheim ‘
avinor.no/en/airport/tromso-airport/ ‘

‘ TRONDHEIM

POLSKA /POLAND

WARSZAWA

| wRoCtAW

www.airport.wroclaw.pl

PORTUGALIA /PORTUGAL

MADERA

RUMUNIA /ROMANIA

‘ www.bucharestairports

‘ BUKARESZT

SEtOWACJA /SLOVAKIA

BRATYStAWA

POPRAD https:/www.popradtatry.aero

SZWECJA /SWEDEN
‘ GOTEBORG ‘ www.goteborgairport.se
www.swedavia.se/arlanda

‘ SZTOKHOLM-ARLANDA

‘ SKELLEFTEA

‘ www.skellefteaairport.se

SIWAJCARIA/swirzeRAND

TURCJA /TURKEY
‘ STAMBUL ‘ i !

‘ https://www.istairport.com
WIELKA BRYTANIA /GREAT BRITAIN

‘ ABERDEEN www.aberdeenairport.com

BELFAST www.belfastairport.com

www.bristolairport.co.uk

EDYNBURG www.edinburghairport.com
LIVERPOOL www.liverpoolairport.com
LONDYN-LUTON

- www.london-luton.co.uk

LONDYN-STANSTED www.stanstedairport.com

‘ LEEDS-BRADFORD www.leedsbradfordairport.co.uk ‘

MANCHESTER

www.manchesterairport.co.uk

NEWCASTLE

£ https://www.newcastleairport.com

WLOCHY /1T,

‘ MEDIOLAN-BERGAMO ‘

MEDIOLAN-MALPENSA m itpsmianomalpensa-iortcomien
NEAPOL
‘ RZYM-FIUMICINO ‘ wgz\ wwaditfumdno

‘ WENECJA
KATANIA www.aeroporto.cataniait

WEGRY /HUNGARY

‘ BUDAPESZT Wm www bud.|

‘ https:/www.bud.hu/en

‘ hitpsy/www.milanbergamoairport.t/en/ ‘

wwwaeropotodinapoliit
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REKORDOWY ROZKLAD LOTOW

Tekst/Zdjecia: Mat. Pras.

iecej samolotow, wiecej lotow,
nowe polaczenia, w tym super
nowosci: Palermo i Dubrownik.

Ryanair oglosil, Zze zbazuje szdsty samolot
w Gdansku na sezon letni 2026, co oznacza
zwigkszenie inwestycji Ryanair na Pomorzu
do 600 mln dolaréw. Ten nowy samolot za-
pewni ponad 300 000 dodatkowych miejsc
pasazerskich (16% wzrostu), 5 nowych, eks-
cytujacych tras do Rzymu, Dubrownika, Ti-
rany, Palermo i Bukaresztu oraz dodatkowe
loty na 17 istniejacych popularnych trasach
do Alicante, Barcelony, Malagi i Malty. Re-
kordowy rozklad lotow Ryanair nalato 2026
r. w Gdansku zapewni 2,3 mln miejsc na 43
trasach, oferujac pasazerom z wojewodztwa
pomorskiego jeszcze wigkszy wybér kierun-
kow po najnizszych cenach w Europie.

Z radoscia s$wietujemy wiadomosé, ze
jako Ryanair zbazujemy swoj szdsty sa-
molot w Gdansku na lato 2026 r., a takze

uruchomimy 5 nowych tras do Bukaresztu,
Dubrownika, Palermo, Rzymu i Tirany. Po-
nadto uruchomimy dodatkowe loty do 17
popularnych miejsc wakacyjnych i city-bre-
aks, takich jak Alicante, Barcelona, Malaga
i Malta. Latem przyszlego roku inwestycja
Ryanair o wartosci 600 mln dolaréw w wo-
jewodztwie pomorskim zapewni ponad 2,3
mln tanich miejsc w samolotach kursuja-
cych z Gdanska do rekordowej liczby 43 eu-
ropejskich destynacji — Jason McGuinness,
Chief Commercial Officer w Ryanair

Szes¢ zbazowanych samolotéw Ryanair
i inwestycja o wartosci 600 mln dolaréw
w Gdarisku to wyrazne podkreslenie rozwo-
ju regionalnych potaczen lotniczych w Pol-
sce. Latem 2026 roku Gdarisk zyska ponad
300 000 (+16%) dodatkowych migjsc i 5 no-
wych tras z najwigksza linia lotnicza w Eu-
ropie i Polsce, co przyczyni si¢ do rozwoju
turystyki przyjazdowej na Pomorzu i zapew-
ni caloroczne potaczenia migdzynarodowe

w najnizszych cenach w Europie.

Decyzja Ryanair o zwiekszeniu bazy w
Gdansku o kolejny, szosty samolot oraz
uruchomieniu nowych atrakeyjnych tras
wiosna 2026 roku to efekt dlugoletniej, bar-
dzo dobrej wspolpracy migdzy nami a linia
lotnicza Ryanair oraz wyrazny sygnat rosna-
cego znaczenia naszego lotniska w regionie
i w calej Polsce. Cieszymy sig, zZe dzigki tej
inwestycji pasazerowie z Pomorza zyska-
ja jeszeze wigkszy wybor kierunkow, a my
wspoélnie z naszym partnerem bedziemy
mogli dalej rozwijaé siatke potaczen, umac-
niajac si¢ jako dynamicznie rosnacy port
lotniczy — Tomasz Kloskowski, Prezes Portu
Lotniczego Gdarisk

Aby uczci¢ zbazowanie szdstego samolotu
Ryanair i 5 nowych tras w Gdansku latem
2026 roku, przewoznik uruchomil ograni-
czong czasowo promocj¢ na bilety lotnicze
w cenach od 120 PLN, dostepna wylacznie

na stronie: www.ryvanair.com.
ENGLISH

RECORD-BREAKING RYANAIR FLIGHT
SCHEDULE FROM GDANSK FOR
SUMMER 2026

More aircraft, more flights, new routes, in-
cluding exciting new additions: Palermo
and Dubrovnik.

Ryanair has announced that it will base a
sixth aircraft in Gdarnsk for the summer
2026 season, increasing Ryanair’s invest-
ment in the Pomeranian region to USD
600 million. This new aircraft will provide
over 300,000 additional passenger seats
(a 16% increase), 5 new and exciting routes
to Rome, Dubrovnik, Tirana, Palermo,
and Bucharest, as well as additional flights
on 17 existing popular routes to Alicante,
Barcelona, Malaga, and Malta. Ryanair’s
record-breaking summer 2026 schedule in
Gdansk will offer 2.3 million seats across 43
routes, giving passengers from the Pomera-
nian Voivodeship an even wider choice of

destinations at the lowest fares in Europe.

“We are delighted to celebrate the news that
Ryanair will base its sixth aircraftin Gdansk
for summer 2026 and will also launch 5 new
routes to Bucharest, Dubrovnik, Palermo,
Rome, and Tirana. In addition, we will oper-
ate additional flights to 17 popular holiday
and city-break destinations such as Alican-
te, Barcelona, Malaga, and Malta. Next sum-
mer, Ryanair’s USD 600 million investment
in the Pomeranian Voivodeship will deliver
over 2.3 million low-cost seats on flights
from Gdansk to a record 43 European desti-
nations.” — Jason McGuinness, Chief Com-
mercial Officer at Ryanair

Six Ryanair-based aircraft and a USD 600
million investmentin Gdarnsk clearly under-
line the development of regional air connec-
tions in Poland. In summer 2026, Gdansk
will gain over 300,000 additional seats
(+16%) and 5 new routes with the largest
airline in Europe and Poland, contributing
to the growth of inbound tourism in the Po-
meranian region and providing year-round

international connections at the lowest
fares in Europe.

Ryanair’s decision to expand its base in
Gdansk with an additional, sixth aircraft
and to launch new attractive routes in spring
2026 is the result of many years of very good
cooperation between us and Ryanair, as well
as a clear signal of the growing importance
of our airport in the region and across Po-
land. We are pleased that thanks to this in-
vestment, passengers from Pomerania will
gain an even wider choice of destinations,
and together with our partner we will be
able to further develop the route network,
strengthening our position as a dynamically
growing airport.

— Tomasz Kloskowski, President of Gdarisk
Airport

To celebrate the basing of Ryanair’s sixth
aircraft and the launch of 5 new routes in
Gdansk in summer 2026, the carrier has
introduced a limited-time promotional fare
sale with tickets starting from PLN 120,
available exclusively at: www.rvanair.com


http:// www.ryanair.com
http://www.ryanair.com
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LATAJ Z GDANSKA DO RIJEKI

Tekst/Zdjecia: Mat. Pras.

olejne chorwackie miasto na liscie
kierunkow lotow z Gdanska.

Linia lotnicza Wizz Air poinformowata
o uruchomieniu nowego polaczenia z Gdan-
ska. Od 9 czerwea 2026 roku samoloty linii
poleca do Rijeki, dwa razy w tygodniu, we
wtorki i soboty. Mozna juz kupowaé bilety
na stronie wizzair.com.

Rijeka to trzecie co do wielko$ci miasto
w Chorwagji i jednoczesnie najwigkszy port
morski w kraju. Polozone jest w pétnocno-
-zachodniej czesci Chorwacji, nad Zatoka
Kvarnerska Morza Adriatyckiego.

Miasto charakteryzuje si¢ klimatem $rod-
ziemnomorskim i stanowi popularna baze
wypadowa do zwiedzania okolicznych wysp
(Krk, Cres, Rab). W samej Rijece atrakcja-
mi sa m.in. Promenada Korzo, Zamek Trsat,
Wieza Zegarowa i Katedra $wigtego Wita.

Rijeka jest miastem o bogatej historii, beda-
cym tyglem roznych kultur, co widaé w jej
architekturze i atmosferze.

Opréocz nowego polaczenia do Rijeki,
w czerweu 2026 roku Wizz Air powrdci z se-
zonowymilotami z Gdanska do chorwackie-
go Splitu.

ENGLISH
FLY FROM GDANSK TO RIJEKA

Another Croatian city has been added
to the list of destinations available from
Gdarnisk.

The airline Wizz Air has announced the
launch of a new connection from Gdarsk.
Starting on June 9, 2026, the airline’s air-
craft will fly to Rijeka twice a week, on Tues-
days and Saturdays. Tickets are already

available for purchase on wizzair.com.
Rijeka is the third-largest city in Croatia and
at the same time the country’s largest sea-
port. It is located in the north-western part
of Croatia, on the Kvarner Bay of the Adri-
atic Sea.

The city is characterized by a Mediterra-
nean climate and is a popular base for ex-
ploring nearby islands (Krk, Cres, Rab). At-
tractions in Rijeka itself include the Korzo
Promenade, Trsat Castle, the Clock Tower,
and St. Vitus Cathedral.

Rijeka is a city with a rich history, a melting
pot of different cultures, which is reflected
in its architecture and atmosphere.

In addition to the new connection to Rijeka,
in June 2026 Wizz Air will resume seasonal
flights from Gdarisk to the Croatian city of
Split.



